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OlitOlite confidere in Principibus, in 
Piliis hominum, in quibux non eft salas. 
P. 134. Nie  chc ieyc ie  zawierzać' 
Xiążetom, synom ludzi p rzew ro­
tnych ,  (*) w  których nie można po- 

A  2 ło ż y ć

( * )  T ło tn ac z ow i  każdemu na l eży  brać w  ła-  
ś c i w y  sens ,  a nie  w iązać  fig do s ł o w ,  
4eby zaś kto  n i e  sądz i ł ,  ź e  nadciągam  
in t e re s ,  t e d y  w  ten fię t l om a cz e  fposob  
W y r a z  s y n ó w  ludzkich w  (kładzie  P i s m » ’ 
« w ię t e go ,  o z n a c z a ł  ludzi p r z e w r o t n y c h ,  
i  ladaeo,  tak iak przez  s y n ó w  B o ż y c h  
t o z u m i a n o  ludżi  dob rey  w i a r y ,  i pra*



ł o ż y ć  ufności. T ę  do nas fzle te$t 
pisma B o ż e g o  przelłrogę, którą w  
teraznieyfzych osobliwie czasach ,  
po tylu Sprawdzonych doświadczę*  
njach, powinny by nam Kazalnice 
prawowiernego ludu og łafzać,i  o d ­
czy tyw ać  ku przedrodze częfto.  
L e c z  kiedy tacet eclesia w ięc  nie-  
chay wierni O yczyzny synowie ,  
to sobie oftrzeżenie do ucha podaią, 
które tyle w ie k ó w  okazało,  tyleset  
sam owładzcow {twierdziło,  i do tąd  
(twierdza, że w  nich ani ufać nie 
można, ani pokładać nie godzi fię 
ufności. Pomniąc także Żydzi,  ile 
to nienawiltne Królów nazwifko 
dało im hę weznaki, ile choć g łośny  
samą św ię to śc ią  D a w id ,  ściągną} na 
Ich fpołecznosc,  za sw eg o  przeftęp*

(łwa

w y c h  po f t ępkow.  Jak p rz ew ro tn o ść  2 ł y c h  
n i e  by ła  gen era lną  s y n ó w  ludzkich w a -  
dą, g d y  o n i ch  ł o i  m o w i  pismo,  tak  
równ ie  nikt  z P ra w o w ie r n y c h  n ie  m o g t  
po  t y m  nazwifku ,  wpierać  fię w ł a ś c i w i e  
w  s y n o f t w o  Boże ,  ani  rod s w o y ,  s  akol i e  
E m p i r e y ( k i c h  prowadz i ć .



(lwa w in y ,  plag i ukarania, oraz 
przemądry Salomon, dla dogodzenia  
fantazyi przepychu, w yfsa t  z nich 
wlzelką utrzymywania hę fposo* 
bność,  nie tylko okrzyknęli hę prze­
c iw  w znowieniu nienawihney im 
pamiątk i ,  odwołuiąc hę W głos  
przed rządem, iż nie mamy Króla 
tylko Cesarza, ale chcąc ochydz ić  
tern w ię c e y  n ow ość  dawnego nie­
g d y ś  znaczenia, zdawało  im hę , iż  
ikazaną n iew inn ość  na śmierć obel-  
ż y w e g o  rodzaiu, w  oznakach sam e­
go ukarania wytknąć należało iescze,  
i przesłać do w iadom ośc i  poto­
mnych czasów pamiątkę,  przez pi­
śmienny intitulacyi Krzyża wyraz,  
iakoby mniemanego Króla, za d o ­
m ys ł  posiagnienia hę tą nakarmili 
obelgą.

A  iako nihil novi sub sole, tak 
zdaie mi fię iż czasy  o w e y  E poki  
w  nafzą przefzły Pollkę; zdaie hę iż 
W Europie  miefzkam ziemie K a ­

naan



naan. Widzę i gromady zaiętych  
n ow ośc ią  Prozelitow chc iw ych  od­
miany, pragnących dziedzićłwa  
Tronu, czyli raczey przeyscia w inn e  
okoliczności,  dogodnieyize  tym i o- 
wyrn, w id z ę  innych nienawidzą­
cy ch  Cesarza, ale równie bolących 
fię i władzy Królów, a iescze dzie* 
dzicznych: daią hę słylzeć i tacy,  
którzy hałasem chwały  obcych Bo-  
g o w  na kray rzucili poltrach, i kray 
nie poczytali za swoy,  ale za Pro- 
wmcią obcemu berłu poddaną, już 
to nie ieden przekonał hę o tern, nie 
ieden w  brew d o w o d z i ł ,ż e  nie ma­
my Króla, tylko Cesarza, tak Ci co 
obcey  trzymali hę inhnencyi,  któ­
rzy sobie urzędy poboczną w y ie -  
d n yw al i  drogą, i którzy ie dotąd 
pia.ftuią, którzy lię przylięgą wier­
ności obcemu obowiązywali  pano­
waniu, którzy pensionowani służyli  
iak naiemnicy, iako i Ci którzy żale 
sw o ie  w  sąhedzkie przesyłali ftro- 
ny ,  którzy ftaroftwa pod Prawo.

pod*



podgarneli dziedziczne,  i którym  
nakoniec dozwolono korzyść publi­
czn ego  duchownych podatku, na 
s w o y  obrocie pożytek. L e d w ie  
tedy nie cały naród w  tę obcą wplą­
tał fię służbę, a przynayntniey rzad­
ki dignitarz, mógłby śmiało p ow ie ­
dzieć,  z e t a  nie fzedł ściefzka./  » •

Wielki B oże  wodziłeś  nas ro­
zmaicie, iak niegdyś lud s w o y  W 
Izraelu przez swoie  Bofkie ściefzki,  
ku któremu iak z wielką w y la łe ś  fię 
miłością ,  tak równie puściłeś  nań 
mnogie prześladowania plagi. T o ć  
fię i z nami iści! przechodziliśmy  
przez rożne rządów ręce,  miel iśmy  
Rząd Patriarchalny pierwfzego  
wzroflu,  byliśmy w  opiece sęd z ió w ,  
sądu Legatów Papielkich, dałeś  
nam Boże  rozmaite Królów tw ory ,  
byl iśm y i w  rękach Podikarbich, i 
w o d z o w ,  z których nas w y d o b y ł  na 
swoie  lepize, ch c iw y  panowania  
witlki Ofiernik Melchisedech. M ie ­

liśmy



l ismy wieki T ryu m fów ,  ale d o ż y ­
l i śm y  kolei n iesczęść ,  i wzgardy,  
w  ktorey każdy śmiało żartował z 
g w ia z d y ,  gdy mu miesiąc świecił .

T y le  doznawfzy złego, tyle  
dośw iadczeń  niesczęsliwych uczy-  
niwfzy, za coż mamy tą znowu w ra ­
cać drogą, którey ftę dopiro w y r z e ­
kali śmy? czemuż nie mamy inną lie 
udać, albo n o w ą  w  cale utorować  
sobie?  nie zaś w tych sa m y ch  kalać  
fię błotach. Bydlęta to tylko trzy* 
maią fię kolei kopyta swego,  ale 
człowiek proftuie sobie przeyścia  
pew n iey fze ,  i bliżfze. Pecudum e/l 
via qua itur non qua eundum mówi  
Seneka.  Narodzie kiedyś tak po- 
deyzrliwy, iż cie dotąd żaden nie 
podfzedł z Królów, czego Ci w ła ­
śc iw ie  mniey winszować należy,  
iakże obce innych Potencyi okoli­
cznośc i,  T w o i e y  odpowiedały  za­
w i ś c i !  Kiedyś  w  nieuftannych z 
swoiemi Królmi zapasach; nie mógł



nigdy przyisć do porozumienia fię z 
niemi,naprzeci w  zamachom Twoich  
Sąf iadow .co  wizylłko  uwiło pasmo 
natłępnych n i e s c z ę ś l i w o s c i ! Naro­
dzie mowie  dzis prawdziwie w o l ­
ny, iakim dawno nie byles! za coż  
nie przypuscifz raz odważney do 
serca rezolucyi,  ażebyś fię rządził 
l e z  Królów? Dziecie iefteś aże by 
cie wodzić  na pafku? nie  umież że 
iuż inaczey, chodz ić ,  iak tylko w  
zaprzęży iarzma? lękałz Iię z tem 
ogłosić,  kiedyś fię nie uftrafzył po- 
lzarpać srogie  ogniwa kaydan?  
samże ieden, i c zy  pierwfzym był  
bys Kraiem, ażebyś fię rządził  bez 
Królów? Coż cie tam.uie, gdy  c ie  
sumnienie przekonywa? Rzekniey  
tedy s ł o w y  pełnemi rezolucyi,  o w e ­
g o  mężnego Cesara: traąseamus R u - 
bicon,aleaia8ła e/ł. (*) I teydetermi-

( * )  Rub icon  ieft rzeka na gra n ic y  Pańftwa  
Papielk i ego od f trony W e n e t ó w ,  na k tó .  
re y  ftary moft R z y m fk i  dotąd ftoi .  B y to  
Prawo  s u ro w e  R ze cz y po fp o l i t e y  aby  ż a ­
den.  w od z  z W o y f l u e m  t e y  n i epr zec bo-



na cyi,  którey on użył na obarczenie 
wolnośc i ,  Wielcy Polacy użyic ie  
podobney, na oswobodzenie iey z , 
jarzma; bo okoliczności są ku wa-  
fzey myśli ,  bo taki los kości wypadł .

Pytam fię iescze każdego fo l -  
:(ką dufze maiącego. nie lepiż za 
iednym zamachem, od razu, wfzel-  
kie złe zatamować, iak uftawic.znie 
mieć coś  do poprawy ? iak chcieć  
piórem ftrafzną władze Królów o- 
kreślić? Ktodyktuie  tem mdłe pioro 
nia w  ręce; lecz kto w y k o n y w a ,  
ten twardy hart miecza uiął w ręko­
jeść. Piłzcie co  chcec ie ,  oboOrzay- 
cie iak tylko możecie władze którey 
fię bo ic ie ,b ęd ą  to tylko slową v o x /  
v o x !  prctcreaque nichil.

dz i ł  rzeki;  po w in i en  by t  W o y f k o  zofta- 
wiać u t e y  gran ice ,  ieze l i  sam chciat  fig 
do R z y m u  powracać.  Cezar  w igc  T r i u m ­
fujący powracaiąc  z W o y f k i e m ,  z a m y ś la ­
jąc iuź  o przy  wtasczen iu  w ł a d z y  w  R z e ­
c z y  po fpo l i t ey ,  za c zą ł  f t anąwfzy nad o w ą  
l -zyką d tu g o  f  g namyś l iwać ,  p o c z e m  w y ­
rzek ł  o w e  z a c y t o w a n e  s t ew a  i pofzedt
i  YVoyfiuem pod R z j  m.



Powftała  w  trzecim erynafzey  
wieku M anicheyczykow nauks,  
d o w o d zą cą  d w ó ch  w  naturze ie- 
łte ltw, złego i dobrego początku.  
Jak pięknie wynalazca tey opinii ro­
żnych W naturze wydarzeń d o w o ­
dził, tak to axioma w  żadnym łię 
przyftosowaniu lepiey nie wyda, iak 
w punktach niewoli ,  i wolności,  iak 
w różnicy Sąm owładztw a  i Repu-  
bl kantzkich rządów. W olność  iefb 
darem niezawodnie samego T w ó r ­
c y ,  attributem ie f łe ftwa c z ł o w i e ­
czego, wypie lęgnowana na łon ie  
cichey  fpołeczności związku, nie­
wola zaś  iako łkutek samowła-  
dztwa, w yląg ł fzy  (ię w  kałdonie  
Egoizmu, w ygryz ła  hę zadem iego; 
wiedzie  odnogi katułzy z  centrum 
piekła, i zasady s w o ie g o  fiedzenia, 
opira aż o sczyt Tronu Xiężęcia - 
Ciemności,  owego udręczeń rozda-  
wnika. T a k o w e  w  Naturze mon- 
flrum, powinnoby całą Rzeczpolpo-  
lite ludzi uciemiężonych przeciwko

sobie
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sobie oburzyć, wlzyfikich niescze-  
śl iwych na znisczeniesiebie intere­
sem wlpolnym zw iązap ,  i zapalić: 
lecz  nie dorosł  w idzę  uW miody  
Herkules,  ażeby tey łby powalił H y ­
dry; w id a ć  iż ludzie dotąd o 'swo­
im nieprzekonali fię interesie: 
frukt ten nie doyzrał iesrze,  z któ­
rego ipołeczność  cz łow iecza ,  tak 
wielkie w  przyfzłosci ma odnieść 
korzyści,  gdyż wielka czę ść  ludzi 
wlpak wfzyftko w id z i ,  albo pozor 
prywaty  ich mami, znać iż prze- 
ciąg długiego niedoli ucilku, wgło-  
w a c h  im przewrócił,  i odebrał z u ­
pełną rozsądku przytomność,  i co 
dawniey rzeczono,to  fię dzis oW od- 
czj  tany paradox (pxawdiaddque apud 
irnperitos humanitas vocabatur, cum 

pars servitu tis e j se t - - ubi sulitudinem  
faciun t ibi pacem apellant.

IS i e będę ia fię z nikiem o na- 
z w i lk o  umawiał, ani o rodzay nie­
w o l i ,  któby ią ucieraiąc fię że n:ną,

ro-



rożnoscią nazwifk chciał Klafsifi- 
k o w a c ;  gdyż podług mnie, czyli  
by to Król, czyli Cesarz,  lub D z i e ­
dziczny Sthathuder tyranizował,  
zawfze ieden łkutek z ta k o w e g o  
niesczęścia,  zawfze iedna extrakcia 
wyprowadzi fię uciemiężenia: iak 
iedno by było bydź pożartym od 
L w a  srogiego, lub mieć k r e w  z  
letka wyfsaną, od niedźwiedzia ł a ­
knącego, albo bydź ściętym przez 
Kata, lub powiefzonym przez hycla,  
zawfze okropność niesczęsliwosci  
do końca iednego zmierza, to ieft: 
do śmierci: t3k też zawfze ieft hańba 
bydź niewolnikiem, zawfze sromotą 
chodzić  w iarzmie bydląt ,  chociafz 
rożnego toku.

N ie  było  praktyki, pierwfzą 
podobną niesczęśliwie u siebie d o ­
ś w i a d c z y ć  ch cem y ,  ażeby ftan 
Rzeczypofpolitey iakiey, poprawę  
Konftitucyi swoich  wolnych rzą­
d ó w ,  przez potrzebę uftanowienia

K ró-



Królów*ltib zw ięk fzen ia lch  p o w a ­
gi,  albo co gorzey przyznania Im 
dziedzicznego natłępiłwa przedsię­
brać zamyślał. My to tylko ledno zie,  
drugim złem gorłzym chcem y po­
prawiać,  to ieft: wygórowaną w  tym 
modnym czafie rafinacią, klin klinem 
w y b ić  żądamy; ale zoftawmy fpro- 
snym opilcom wyraź tego dogodnego  
im znaczenia,  a zwróćmy nie co u w a ­
gę do Kraiowych dzie iow,  gdyż w  
punktach nie których Konftytueyi  
narzey, z żadnym narodem poró­
wnać fię nie możem: mamy własno­
ści  originalne, tylko nam samym 
służące.

Nic  nadto dowłodnieyfzego,  
niech sobie każdy odczyta hifiorią 
dswnieyfzych. i odatnich Pifatzow,  
a uyzry za każdym panowaniem  
progres wolności narodowey. T e ­
raz właśnie  zdaie fię, iak gdyby da-  
ley  iuż posunąć  fię nie mogąc, na­
leżało nam na p ierw łzezkąd  rufzy- 
l i śm y  wrócić  fię m ieysce ,  ażeby na



powtor walczyć ,  na nowo łamać' 
lody, i z dziedzicznemi uiadać fię 
Pany. Gdyby to dobro dz ś tak 
w ie lce  wzięte dziedzicznego naftę- 
pftwa, m i a ł o  bydż tak usczęsliwia- 
iącą nafz Kray pom yślnośc ią , i  rze­
czą nam tyle nalzązapewniaiącą exi- 
ftencią,  tedy dziwna rzecz,  iż o w e  
w ie lk ie  l)ufze Naddziadow nafzych 
po wygasłym D om ie  Jagiellońfkim 
w męfkiey linii, nie powróciły  fię 
do pierwiaftkowey formy Rządów,  
i nie obrały natychmiaft iakowey  
familii, do Królowania przez fpadek 
dziedzićłwa. Zdaie fię iż utraci- 
w fzy  słodycz dziedzicznego pano­
wania,  powinni fię byli natychmiaft 
powracać do poftradaney sczęsli-  
wosci:  ale bynaymniey widać i 
o w iz e m ,  iż śmierć Zygmunta  
Augufta zrządziła nafzym wie lk im  
Antecefsorom fpoczynek, wy tchnęli  
sobie nie co potych ufta w ic zn y ch  
między uzurpacyią,  a ftatecznym  
oblławaniem Walkach; nikt o dzie-

dzi-



dzictwie naftępflwa Tronu nie po­
myśla ł,  nikomu ten obiekt nie za ­
wracał g ł o w y ,  a tem w i ę c e y  nikt 
tak fzkodliuey nie zagaiał maxy-  
my. Zemluiął Henryk Waleziułz,  
i zrobił bezkrólewie powtorne, prze­
cie Polacy nie biorą przedfie do 
nąlłepftwą srzodkow, nie zapew nia­
ją obranemu Batoremu dziedzi-  
d w a.  Zazwany po Batorym Z y ­
gmunt Waza S zw ed ,  potomek po 
Kądzieli JagietoW, wlzak znowu  
Polacy nie obmyślaią zapewnienia  
l icznemu Potomftwu tego dziedzi-  
ćtwa,chocialz  wczatie V. łady lawa  
przez wzgląd zasług Oyca sadzaią 
na Tronie. .Jan Kazimierz syn dru­
gi tegoż zadłużonego Kiaiowi Z y g ­
munta, ftawia (tę narodowi w  pofta- 
wie  Kandydata, zyfkuie rowneż  na 
siebie względy.  Złożenie ftę iego,  
bynsymniey nie nakłania do nade-  
p(hva Polakow, kiwfzem nie ty lko  
iłatecznie, i gorliwie proiektom w y ­
boru opieraią fię Każmirzowym, ale

wici-



wielki Jerzy Lubomirfki zwodzi z  
nim aZ k r w a w e  boie o to, i pom y­
ś l n o ś c i ą  oręża do zaniechania za­
miarów Króla s w o i e g o  przymufza. 
Syn ow ie  wielkiego Sobielkiego mi­
mo trolkliwycłi  zab iegów,  i fłarań 
O ycow lk iob ,  dla tego p e w n ie  nie 
fcciągaią Polakow oka na siebie, źe 
byli Synami Króla dopiro zmarłego; 
tlie dosc na tem, daley poftąpił na­
ród, ażeby przerżnąć ścielzki,  aby  
za Walić zupełnie przyftęp dzieciom 
Sobie lkiego, oświaclcza że Piafta 
niechcę obierać, ze poydzie w zagra- 
nicza obce. lzukac Pany, i z. C u ­
dzoziemca uczynić  dla siebie w y ­
bór. C o  też i naftąpdo. Śmierć  
.Augufta drugiego, natchnęła w n e t  
Polaków ch ęc ią  przeciwną, w r ó c e ­
nia hę przecie do Piafla, ale g w a ł t  
przeszkodził temu. Trzeba było  
przyftać na tego, którego tyilttu Pa­
n ów  z dwudzieftą tybęcy  Wbyfka  
popierało obcego. Znudzili fię do  
olłatniego Polacy sapaniem karmne-  

B  go



g o  bałwana, którego im p obaw iono
ku'czczeniu - gorączko wie  nie ch cie-O *
li z nim nawet domiełzkać do końca. 
Smieić iego W  sam czas przypadłfzy,  
włtrźymała  ftralzną rewolucią,  któ­
rą kilku knuiąc magnatów,wybawia­
ła na rzez tyłiące niebaczney Sla- 
chty ,  nieznaiącey ani s w e g o  intere­
su, ani o co rzecz (zła,ani co za tern 
idzie, ani pamiętając na godność  
rowności  błacheckiey,  którą W nich 
s ł o w y  w m aw ian o ,  w  rzeczy zaś  
byli prawdziwemi kilku maiętnych  
sługusami. (*) Nie mógł łię i w  tern

razie

( * )  S ł o w o  r ó w n o ś c i  S lacheck iey  w  Pra­
w ach  n a fz y c h ,  brzmi podobn ie ’, iak bra-  
t e r f two  w  K on f ty tu cy i  Francmaęon i i  , 
gd z i e  n ay przewie l ebn iey  f zy  Brat f iedzący  
z S t r o n y  wschodu,  źe ka ty  fię rożn i  od  
t y c h  nazwi fk i em braci ,  k tó r zy  (ię t r z y -  
tnaią na p o łn o c ,  n i e  t y l ko  wtasnośc i^  
sob i e  s łużącego  sekretu,  w id ze n ia  ś w ia ­
t ł o śc i  by ( ł rzey fzemi  fpos ob y ,  ale i s a m ey  
p o w i e r z c h o w n o ś c i  ozdob oznakami .  Stra-  
f zni e  by fię i u nas na sw o im  n ie  ieden  
aawiod ł  rozumien iu ,  k tob y  s ł y fz^c w



razie porozumieć naród, lubo iuż 
zaczynano gadać pokątnie, i l  by  
lepiey zoftać bez Króla, nil by go  
rmeli obce narzucać mocarftwa: 
ie scze  atoli wielu bardzo żądało 
fprobować Piafta, dano im też Piada. 
1 taki zapamiętałości ftopień odtąd 
opanował  w ie lu ,  iż iescze żądaią 
Króla ty lko iuż inakfzego. Zmiey-  
sca tych uw ag ,  przychodzi mi k i t  

myśli owa przypowieść bayki o ża­
bach, które żądały takie mieć Króla. 
G d y  z w ę ż a  nie byiy  kontente,  
fpuścił im kloc Jowitz; gdy Ich 
kloc niemy znuęlzJ, doprałzaia (ię

B  2 us.il-

czasie obrad pub l i cznych  o św iad cza ją cyc h  
Panów,  o w e  deferencią dla Braci S la c h t y ,  
o w e  s tówa  r ów n oś c i ,  flcarbienia łafki ,  
c z e g o  fig s c ze gu l n i e y  dzif ie'  f * y  S e y m  
nas łuchat .  A le  ta s ł o w  deklamacia wcal e  
n ie  odpowiada wp ry wa tn y n*  p o i y c i u ,  
g dz i e  n iezna iącemu fię na sobie S lachci -  
c o w i ,  lub in t ere sowanemu,  w y p ad a  d łu go  
drzw i  przedpokoiu Pańfkiego p i lnować ,  
n im  fię iakoś  o w  Brat f t a t f zy ,  o w a  na* 
pufzona przez  n os  o d ez w ie  beftia.



usilnie o innego,  w y s łu ch a n o  Ich 
prożby, dano im Piada, to ieft kra- 
i o w c a ,  umieiącego brodzie w  w o ­
dach bociana. Moy bociamziadłlzy  
ich i sam nie mało.  i w y d a w iw fz y  
bocioniętom na p ad w e ,  aż. żaby  
zliczywlVy fię iak wie le  Ich niedo« 
t ta ie ,  w idząc  że Im tak z klocem żle 
iak z bocianem niewygadno, za-  
miaffc wyrzeczenia  de tey głupiey 
imprezy, Żąda i ą iescze Króla, z kon- 
dycyą aby przecie nie takiego. O y  
żaby  żaby! niefpokoyne ( tw o r z e ­
n ia! dobrze w am  tak, p o czc iw ie  
w am  tak, nie wiecie  o co prosicie,  
tak wam odpowiedzą  z wysokości. 
Rzekme w  gniewie swoiui naywyż-  
fzy,  kiedy tie ważycie tak głupie 
do mnie słac proźby, (puscze ia na 
was iakiego głodnego Tatara, i w  
wafzym o d e z w e  hę ucifku sed (juici 
p e titis  vobis R e g e m ,  non exaudiet; vor 
Dominus Lib. I .  Regnm . O tofz to 
T w o y  Portret kochany m o y  na­
rodzie ,  żądalz iść  przysłowiem tey

baie-



baieczney przypow ieśc i ,  więc z  
T w oiey  zguby chcacey, w lz y s c y  
fie naigrawać będą. Pomiarkuycie  
fię światli  Obywatele ,n e sc itis  quid  
p e titis , nie w iecie  c z e g o  wam fię 
zachciwa.  Nie  można myśleć a ż e ­
by w as  ślepota w  walzym grnnto* 
wała zasadzeniu fie, bo nadto świa-  
tłymi iefteście ,  ale ftaliście fię iuż 
iak owa zbeftwiona Ulisesa czelad- /  
ka, która do swego  przywykną-  
w fz y  przetworzenia, iuż ludzkity  
na odwrot przyiąć wzbraniała fię- 
poftaci. G dyby  to iescze iaki na 
parafii nieuk, tak błędl iwe rozsie­
wał axioma, toby znośnieyfza, lecz  
tem gorzey dla was: bo zdaie fię 
iż  uporem idąc,uwzięliście  fię Kray 
poniżyć,  zdeptać naród ludzki. Hań­
bicie dar oświecenia wafzego,  g d y  
z umysłu prawie,  okolice tey w o l -  
ney iescze Krainy, w  pogrążenie 
wiekuyiley  niewoli wepcbnąc usi­
łujecie. Grzech pomfty na wafze  
zaciągniecie zapamiętali sumnienie!

n ie



nffe myślście  z tem wfzyftkinr, aże­
by  ta was dopiro wprzylzłym c z e ­
kało życiu,  bo czytam uśmiech w  
wafzych ułożonych twarzach,  ale 
lud m ś c i w y ,  lud wam podobny,  
potrafi w w ieku  osiemnaitym, tey  
fię z w as  dopomniec' (prawy, i na 
w a s  grzbiet mściwe podnieść pię- 
ście .  junius Brutus d w ó c h  sy n ó w  
w  swoiey  obecności ścinać rozka- 
zuie, przeto iż ci zdrajcy  O j c z y ­
zny na ftrone wypędzonych Tarqui- 
niufzom knuli intrygę. Właśnie w  
podobnym przypadku w y  Prodito- 
rowie O y czy zn y  znayduiecie fię, 
którzy poniżyć wolność narodową 
fpiknęliście f i ę ! N iesczęscie  że 
s w e g o  nie mamy Brutusa.

Fatalnością iakowegoś prze­
znaczenia,  iż po tylu przygodach,  
Wtak podobney nie raź ku temu 
porze,  nikt fię z proiektem bezkró­
lewia wiecznego nie ozwał. już  
wfzelkie i w  tych  oftatnich latach

na-



naraź zlały fię niesczęścia,  nierząd,  
zamierzanie, aż nadto dały fię w e  
znaki. Zdawało fię iż przebrana 
uprzykrzeń miara, nawiedzie O b y ­
wateli iuż pozbawionych u ż y t k ó w  
ftaroftw, że  fię sw o ich  na zawfze  
zrzekną Królów, którzy ich o tak 
ftrafzne przyprawili klęłki: lecz
w K y f lk o  zwrot przeciwny bierze. 
Dopiro wrzafk firaizny powiła ł  na 
K a d e ,  na magiftrature złożoną z 
nas samych, it scze  fię jego po kram 
rozlega echo , co ty lko ten bałwan  
Defpotysmu M oikiewlk iego ikru- 
fz o n y ,  iużci zbieraią do kupy ułom­
ki iego,  iuż fię uwiiamy czem prę- 
dzey,  i fkrzętnie, zagoić  te blizny  
wolności niebefpiecznie zadane, a- 
plikacią lekarftwa puiveris succefsio- 
nis ( T a  recepta z głębi W łoch  do 
nas przeysć musiała, dochodźcie  
O byw ate le  gorliwi IVJachiawela 
Pollkiego, co ją zdradliwie podsu­
ną! ) L ed w ie  co oswobodziliśmy z  
tych w iężo w  ręce,  ledwie co w y .

krę-



kręcił hę z fideł Połnocney samo-  
dzierzczyny  Polak, co ty lko li a t 
hę w o ln y u i , iu ż  c :. fię namysliwa na 
innego gatunku n iewolą ,  n iewolą  
m ow ie  i w i ę c e y  obarczającą, i tia- 
dnieylzą do zrucema, bo samą Kon- 
ftytucyą popartą, bo nieokreślonym 
w  przy (złość ugruntowaną czasem.  
Jefteśmy właśnie iak o w i  wczałie  
upadku wolnośc i  Rzymianie,  któ­
rzy nie umieiąc iuż bydż wolne mi, 
ile razy zdarzyło hę że swoich gu­
bili T yran ów ,  zaraz na ich (la wali  
inni mieyscu. Z placu Cesara  
mordu, wzniósł  hę Antoni Tyran. 
Ginie wyrodek natury ludzkiey 
Kaligula (*) ale inną schronioną na

ultro-

( * )  T o  monf t tum pomimo r o ż n y c h  wfzel -  
kieg o  rodzaiu dz iwac tw ,  iak na p iz y k ł a d  
i t  wraz  z  sw o im  faw or i t em koniem z w a ­
n y  m incitatus  i ad a t u i ed ne go  ftotu,  z w y k t  
b y t  zatość z tąd sw o ią  o świadczać ,  źe  
natur a  ludzka g t o w y  i edney  n ie  ma,  bo 
b y  ią radbyt iednyrn zamachem cigcia  
powalić.



ulUoniu poczw arę ,  wyprowadzają  
na widok. Była to owa Hydra któ- 
rey g ł o w y  ucięte odraftały natych­
miast. i oż m owie  i o lobie  Pola­
ku, w  uściecb T w o i c h  zawłze brzmi  
s ł o w o  wie lk ie  w olnośc i ,  zdaie hę 
7, początku, iż bez tego elementu 
oheysc byś (ię nie mógł; ck l iwyś  
na wfzelki uciik,  ale ty lko z razu,  
oburzyć cie nayfatwiey, z tern 
Wi/ytikim znaią dobrze te Twoią  
sl.-ibosć, aby tylko wytrzymać pier- 
w!:/ą Twoieg'0 impetu nagłość,  
wodzą cie potem iak Lwa w  klatce, 
Ikaczefz w  takt, iak niedźwiedź któ­
rego na kagańcu trzymaiąć przy- 
grawaią mu na Ikrzypkach. Serce  
iescze  Twoie  zw raca  Trę iak bouf- 
sol w połnoc ,  to ieft: w te łtrone, 
zkąd cie pewniey  co może potkać. 
Ten to niesczęśhwy interes,ta Kon- 
nexia potrzeby, kieruie nie nasy-  
conemi, (*) gdzie  chociafz w  nie-

N ie f zcz ę ś l i wa  ftanu c z ł o w i e c z e g o  Kon-  
dycya ,  i i  iak mato zdaie fig po trzeb ow ać ,



Woli zacifau, aby fię przysunąć do 
ukochanych ftaroltw intratnego 
zrodła. Słodzicie nam okropność 
naftępftwa przypomnieniem burzli­
w y c h  interregnow, łagodzicie wie­
czność  poddańftwa przyfzłego, fta- 
tecznością Konftytucyi, usiłujecie 
zatrzeć wylęg zdań swoich, pozo­
rami mamienia, i wielu mniey ba­
cznych w  te zaftawione zagarnęli­

ście

tali źa to  w  s w o i e y  n i e o g r a n i c z o n a  
ch c iwośc i .  Zwier zę ta  t e y  niepodlega ią  paf- 
s y i ,  c h o ć  cz ło w ie k  ma nader w i ę c e y  
przemyf lu ,  op o t r ze n ia  fię w  po trzeby  
ż y c i a .  D o b ro cz y n n a  natura lubo ( epi ey  
od ludzi  o p a tr z y ł a  zwierzę ta ,  ale nam  
w i ę c e y  z n o w u  udziel i ła dowcipu ,  or az  
or ga n  j ęzyka do t ł o m a cz en ia  (ię, u-  
krz ta ł c i ł a  n i e ró w n ie  pr ze fnyś Uniey ,  i 
obdarzy ła  nas w  ręce,  te to  cu d ow n e  
n a r z ę d z i a , k toremi  c z ł o w i e k  św ia te m  
r o z r z ą d z a , i na czę śc i  g o  kraie.  A l e  
wracam fię do ch c iwośc i ,  t e g o  narzędzia,  
p r ze z  k tóre  serce  c z ł o w ie c z e  tak wie lce  
iię dręczy .  Łakomcze  nie  u k o io n y  w  
żą dz y !  naucz m n ie  proszę  o i n t e n c y i ,



scie sidła. Właśnie te do pew nych  
wypada o w e  Seneki  przyftosować  
s ło w a ,  iż quod nirnis tniseri volunt, 
hoc Jacile credunt,

Jak zwyczaie  i mody maią 
s w o i e  powfzechne wzięcie, i czaso­
w e  panowanie, przeciwko którym 
poftąpić było byto obrocie prze­
ciwko sobie gn iew ,  i ięzyki łpułe- 
cznosci,  tak i opinie miały swoie

ery,

o celu sw o ic h  zab iegów,  i ftarań ? do c z e ­
g o  dążą ? dla c z e g o  (ię d z i e i ą ? i  kiedy t e y  
k ł o p o t l i w e y  kon iec  n a z n a c z y ł e ś  us i ino-  
ści  ? Zaręczam i i  mi na  to  n i e  po traf i sz  
odpowiedz i eć .  Zbierasz,  przykładasz grosz  
do grosza ,  lecz sam ni e  w ie sz  dla cz eg o ;  
n a y p e w n i e y  iże  tak dawniey  c z y n i ł e ś ,  
i ź e ś f i g  w  ten n a ł ó g  w c ią g n o ł .  Zaftanow  
fię nad ty m m i ł y  c z ł o w i e c z e ,  eo ci z t e g o  
i e  maiąc w ieś  iedne.  druga ci  m o z o ł e m  
pracy  na ftarość przyb ędz i e .  G d y b y  Gi to  
z  tern ws i  p r z y b y tk i e m ,  drugie  t y l e  ą 
p e t y t u  p r z y b y ł o ,  g d y b y ś  m o ł g  przez to  
w ię ce y jp i i a ć ,  albo podwoić  z Zosią u c i e ­
c h y ,  lub z S łużebniczką,  w  takim p r z y ­



ery,  E pok i ,m ieysca ,  lata, wziętosc,  
i wzgardę. Tak czasem nayfzkodli- 
włze  fpołecznosci wady, brilowały 
mieyscami, i w  czasach. I tak 
wfrzod mężnych ( i r e c \ i  kraiow,  
obok nayolłrzeyłzego w  Sparcie  
Wychowania,  niewjeścinęhod wo  
honor czyndo Sybaritowi. Atheńr 
kie Oiłracizmu Prawo dopełnione  
przec iwko zasłużonemu kraiowi,  i 
Obywatelom Themihoklesowi,  było

n wa •

padku p r z y z n a ł  bym Ci mi ły  Brarie źe  
mafz p r z y c z y n ę .  Ja sam na tyohmiaft  usi ło-  
w a ł b y m ,  g d y b y  można dz i es ięć  ws i  na­
b y ć  odrazu.  Przyznam fię fpecyalna by ła  
b y  to  ok o l i c zność ,  z ieśc dobry  eh dz i e s i ęć  
p r z e z  dzień ob i ado w ( notendum  i żby  w y ­
padało i dz ień kielkoma aby godz inami  
p o w i ę k f z y ć )  dzies ięć butelek w i na  co  raz  
i n n e g o  gatunku w y d u l c z z y ć ,  i  do  t e g o  
dz ie s i ęć  i es cze  obumbrare puellas,  na ow  
czas n i e  źa lby  fig c h o c  i s r o m o t n i e  po d ­
dać pod przekupftwa cene,  i pomyś l ić  s o ­
bie z Cesarem że okoliczność p a n o w a n ia  
w a r ta  zgw ałcen ia  P raw a.  Sam obł tawał -  
b y m  gorl iwie,  i do  upa d łe y ,  p r z y  S^a-  
ro i iwach  w  nadzie i  £e m o ż e  tak i k lu c z y k ,



uważane, iak słufzny Prawa, i fpra- 
wiedliwosci wymiar, na który (ię 
Naród mógł tylko zdobyć,  w y g a ­
niając z polzrodka obrowań swoich  
m ęltwo,  i cnotę,  wielkiego krain 
swoiego  Hohatyra. Pięknie naw.et 
podług Praw Likurga, było bydz  
obrotnym w  Lacedemonie złodzie­
jem. Z Neronem aby mieć wziętose ,  
trzeba było b y d /  rozpasanym na 
W  lżyli ko złe Kazirodzcą, tak iak z

iakie pare wiosek zlapę;  Ale w s z y t k o  
dz ie i e  fię opak, f t rawiwszy  n ie  ieden l a ­

ta czerftwe kurcząc fię, p r zy ch o d z i  do  
C h l e b a ,  zęb y  f i argawszy  na rzepie ,  ma  
po dziurki  w s z y f i k i e g o ,  ale mu na ape­
t y c i e  zby w a ,  b y ł o  by czetn putać,  t y lko  
i e  i na śmierć czas fię g o t o w a ć .  O t o fz  
t ob i e  n i e u w a ż n y  c z ł o w i e c z e  ! bidzi fz  fię,

czę ftokroć s romoci fz  fię dla gaści  z ł o t a ,  

a czasem i mi edz y .  L ec z  n e ty lko pod  
tą ch c iw ośc i  uwagą wyf tawiam fl tnęrow,  
ale i r o z r u tn y c h  marno tra wcó w.  Jak 
fkąpcy ch c iw i  są przez  n a lo g  takoWftwa,  
tak m a r n o t r a w c y  c z y n i ą  fię t aki emi  t

pua-



pfiaUiem PoHki Auguftem, ten był
w a lny  ko puzdro wina dufzkiem 
w y iu izy f .  Grzegorzowi v u .  chcąc  
hę podobać, trzeba było s łowy po* 
w  tarzać, a uczynkiem dowodzić ,  
iego okrurieńflwa maxime, która 
na końcu ięzyka maiąc, częftokro- 
tnje powtarzał,  iż. malediÓłus qui 
prohihet ghuiium suum a sanguine. 
Mord ZabOyczy w  wiekach pietna- 
łiyni,  lzełznaiłym, fpęłniony milcz*

kieni

po tr z eb y ,  i niedoftatku.  R o w p i e  g łupia  
nieba czn oś ć  każdego,  kto fię nie  obz i era  
c z y m  będzie m ó g ł  refzte dni swo ich  do 
końca u trz y m ać ,  iak i t e g o  co  ładuie  
bez ceiu fzkatu ły  z ło t em.  S y t u a c y a  
upadaiąca,  d łużna,  podaie każdego w  de-  
pendencią oko l i c znośc i .  Taki  n i e  może  
b y dż  sam siebie Panem,  trzeba ulegać bo  
int eres  t e g o  w y m a g a ,  bo potrzeba  do  
t e g o  przymufza .  Hamulcem rozu mia łbym  
b y d ź  arcy łkuaecznym przec iwko marn o-  
trawftwu,  ażeby  wfzelka fpadkowa tor tu ­
ra ,  nie m o g ł a  by dź  osobl iwie  w Dobrach  
z i em ik ich  a l i enowana ,  i n i e  mog ła  bcad 
c i ę ż ar ów  d ł u ż n y c h  na s i ebie ,  ch y b a  w  
i a k o w e y  ty lko  czę śc i .  T o  co  fig, w



kiem rekommendowat do Kanoni- 
zacyi o sóby ,  zalecał -inffcituta zgro­
madzeń. O w j a k o b  Klemens mor­
derca Henrika i i i . podług c h r o n ó -  
logi Francufkiey,  a pier w izy  podług 
Polfkiey Króla,nazwany był w  książ­
ce Marianna Jezuyty ipso fa tto .G a l-  
hcc. dcccus crternum. A  Matkę jego  
dobrodzieyflwy /kładki pobłiczney

obdar-

fpadku na nas z lewa,  p o w i n n o  nie tkn i ę ­
t e  przez  «afze  ręce przeyśc  do P o t o m n o ­
ści .  Jeft to  t y lk o  d ep o zy t  k tóren  w ie r ­
n i e  przechować  p o w i n n i ś m y ,  i k tóren  
b yt  uzg ro ma d za ny  w  i n t e n c y i ,  a ż e b y  
n a y p r ź n i e y f z a  z n i ego  u ż y tk o w a ła  P o ­
tomność:  t eg o  w ięc  godzi  fię u ż y w a ć ,
ale n ie  t rw on i ć .  C ze g o ś  my  n ie  z g r o ­
madzali  sami,  o  coś m y  fię n i e  mozol i l i ,  
t e g o  rozprafzać nie  mamy Prawa.  W ł a ­
sność prawdziwa  cz łow ieka ,  ieft t® ty lko ,  
co kto s w o i m  n a b y ł  ( iaraniem, i t y m  
rozrządzać  ieft wolen ,  nie  t y lk o  podług  
wol i ,  ale podług  Kaprisu nawet .  Jeft to  
m o w a  l ł osowna  do u w a g  f i lozo f i cznych ,  
po d łu g  praw n a t u ry ,  ale n i e  pod ług  zbio«  
ru rozma i to śc i  k o d e x o w  świata,
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obdarzoną, mianowano Matką św ię ­
tego męcztennika. Głuplłwo mie­
wało s w o y  sozebel do wiekuyftey  
chw ały ,  i zdaw ało  Clę bydź regułą 
do doftąpienia iey .  kiedy w  b rew  
zapowiadano si quis v  de tur sapiens 
else, inter vos, (iuitus fia t. Paul- ad 
Cotinti Cp n i ,  tak dalece iż do raid 
zdawał (ię bydż dla mądrych za w a ­
lony przy ft ęp, a głupim otwarta dro­
ga, i zapewnjone hlogosłaWień-  
i t w o ,  podług s łow o w e g o  testu: 
B e a d  pauper es (piritu, quoniam ipso- 
tum eji rcghum ccrloram. Interes na­
w et ,  zbawienia czytaiąc ową Ś w ię ­
tego Francifzka X a w e r e g o  naukę,  
że initium salutis, e/i notitia peccati, 
należało by zaczynać przez grze­
chy. Odkupiciel  także nalz w  któ­
rego w fż y sc y  powinniśmy bydź  
równi oczach, twierdzi iednak jego  
Ewangeldła ,że  hę deklaruie ża itro- 
ną grzelźnikow mówiąc non veni 
salvare iustus sed peccatores. N aw et  
chcąc hę podobać tern w i ę c e y ,  nie-



bü, tedy słuchaiąc rady ow ego  A -  
nielfkiego Doktora S. Thomafza, tö 
lepłza daleko kondycya grzefznika> 
tiiż niewinnego, ktoren zapewnia i ż  

magis Deus diligit peccatores couver- 
sos) quam eoś qui nunquam peccàve- 
tun t Takie tedy opinie> i  wie le  
tym podobnych, zdrowemu rozsąd­
k o w i  pr /ec iwne,  miały swoię  iak 
ilit Wyżey powiedziałem. w z :ętosć,  
czasy ,  i mieysca, i choć  takowe  
opinie zdawały  Hę bydż panuiące> 

'  nie były  przeto fun danieli terri zdro­
w y c h  w niofkow> ani dowodem nie 
parcyalnego zdania. Takoż t e ż  
przekupftwo, pteWarikacya* p o ­
dłość,  zdrada, by ły  to drogi ( hwały  
i wziętośc i  w  Polscze .  B y ć  ń i  
czele Partyi M o ł k w y  (*) lub W sa- 

C  ir»ey

{ * )  Zapowiadal i  fię pewni  w  g lo s  przy iac io t*  
i m i  I m p er a to ro w e y  Jey moś c i ,  oświadczai^O

publ i cznośc i ,  źe ftę s  tern nie ta tą ,  która t o  
R he to r i c z ń a  figura,  fczyli ftylu persincopert, 
t e g o  sam ego  d o w o d z i ł ,  iak gdy  by kto ob« 

'Woływaij  i t  Uwiadamiam Was mo i  przec i -



mey partyi, albo interesów Auflria- 
ckich bydz płatnym, wysługiwać te  
ftrawe, było to bydż człowiekiem  
kotfftderoW a n y m ,  zasczyconym mię­
d zy  niepoczct wemi wzietością,  nie, 
ieden z tad nadymał hę płocho, lub  
przybierał zuchwale tony. Utrzymy­
w ać  zas dzis Izkodliwą,maxime na- 
ftępftwaTronu,  zwiękizenia prero­
gatyw iego, ieft to olłatniey mody  
trzymać fię zdania, są to odgłosy pier- 
w fzych  w KraiuFamilyi, ie ft  to zda­
nie D w o ru ,  i prozelitow Jego, są to 
propozycye choc ludzi światłych,  
ale nader ż y cz l iw y c h  sobie: gdy  
przeciwnie kto hę z mysią wolney

ełe-

w n i c y  wcze śn i e ,  raczc i e  o tem pamiętać,  
i ż  mam fposoby,  które N a y w y ź f z y  m o i e y  
p o w i e r z y ł  w ła d z y ,  to  ieft: źe wam Mo* 
Ikiewfkim fkore z latam batem,  i e  wafze  
na  tup podam wł ośc i ,  wa fze  zaś Osóby  na  
w i ę z i e n i e  fkaźe,  źe  w s m  na każdym roiey-  
scu dokuczę ,  i i  choć mniemacie  iż mam  
krótkie ręce,  z  pomocą iednak Imperator*  
Iki ego ramienia,  was  dos i ęgną  » f z g d z i e .



elekcyi otworzy,  a tym w ię c e y
rozumiem wiecznego bezkrólewia*  
iuż ci chcąc zdrowe ohydzie? zdanie, 
nazywaią takich Hetmańczuchy.Wir-  
temberkowie,  albo partyi MofkieW- 
fkiey; ( * )  podług więc  Ich wnio-  
fku, ow Republikanin świata, o w  
mędrzec wieku nizego,daiący nam  
świetle uwagi o poprawie Rządu  
Pollkiego Koufseau, musiał takoż  
b y d ź  z partyi Hetmań fkiey lub Wir-  
temberga. l e c z  zóftawic im te 
czasową pociechę, i prawda sw o iey  
doczeka fię kolei.

C 2 Za-

( * )  Z gor fzen i em ca ł ey  publ iczności ,  o dg ło s  
po ca ł ey  rozchodz i  fię Polscze,  iak O s ó b y  
flkładaiijce ftany R ze czy p of po l i t ey  naitaią  
na siebie,  iak fię pafzkwiluią na w z a i e m .  
Kto ty lk o  n i e  w i ą i e  fię zdaniem z part ią  
goruiącą,  iu i  pewien  tno i e  b y d i r o z r u ć o -  
n y c h  pafzkwi low w  na yp ro f i f z ym  oczer- \  
nien i u .  Jak do źadney  z t y c h  n i e  na l e .  
£e par ty i ,  a przeto  nie  w i a i e  fię uprzedze­
n i em ,  ani  i aknweys i ś  przy iaźn i  K o n n e x i ą ,  
ale w ie m  to  d ow od n i e  iak i ednego  p o .  

c z c i w e g o  n i e  m o g ą c  przegadać ,  o c z e t -



Zarzuci mi kto może* że punkt 
O elekcyi  JV1otkwa w oftatnim roz- 
tząckeniuKoriftytucyi umieściła na. 
tzey,  i to ieft co  zowią gwaran-  
cyą ale mi i tego nikt nie zaprzeczy,  
ż e  także Mofkwa W oftatmey,to ielł 
"W poźnieyfżey plancie, datowaney  
W Kaniowie, popfawy rządu nafze-.

go*

f t i ono  Pos ła .  Roźs e łan o  po Domach  ro ­
ż n y c h .  po S z y n k o w n ia c h  o s o b y ,  które r o ­
z m a i t e  pr awi ły  baśnie.  1 w łaśn i e  ten im 
fig powiodł  obrot .  G ł o s  publ i cznośc i  Któ-  
t e n  s łuśnie w yp ła ca ł  fig g ro mi c i e lo wi  
A n a r c h i i ,  i s amowładztwa,  w ne t  fig o dm ie ­
n i ł  S ł y f z e ć  dało fig wie lu w ie lb i c i e low  
OWego Uemof ihenesa  PolfKiego,  pomftuią-  
c y c h  G o  na od wrot .  W y z n a i e  iż  m o y  
eu th o us ia sm  cierpiał  wiel e ,  zaczg łem fig ru ­
mi en ić  za t ego,  do k tó re go  p o c h w i ł  t y l e  
fig przykładałem ( n iezna iąc  go  iak 
t y l k o  z w idz en ia  w  i zbi e ) R zek łem  
w  myś l i  m o i e y ,  i ż  prócz  s iebie  n ie -  
c h a y  nikt  nikomu w i g i e y  n ie  daie  
wiary .  Mó w i ł e m  n i e  raz,  iż  k i e d y  tert 
oś w ie c o n y  c z ł o w i e k  tak m a ł o  s w o y  c e ­
n i ł  kredye.  i nab y tą  rfenome, t o  fig i n i e -  
d z i w u ie  ź t  tak wielu b ła z n ó w ,  s ł u ż y ł o  z»



go, ukłsdała dać nam drugie wnuczę  
swoie,  w  iposobie nalłępftwa za Pa­
na. W ięc  czy iednego. czy  drugiego 
chwyciem  (ię fpofobu, zawfze podług 
planty musiera (tę kierować IVlo- 
ikiewfkiey.  A l e  zawłze  pofiericni 
li*aut w ięc  projekt clekcyi^iużbydź'  
planem Mofkiewfkim przeftał, a su- 
kcessia ięgo zaftąpiła mieysce .  Ma- 
iąctędy w  podeyzreniu to w izy f tk o ,

co

f trawne Pos towi  Mofldewiki emu.  T a k  
t ed y  z g o r l i w e g o  wielbiciela,  ftałem fig 
na g ło w ę  n i e p rz y  iacielem.  A le  iak w fz y - .  
ftko czas  dowodz i  i odkrywa ,  tak i z ro d ła  
d o c i e c z o n o  po tw a rz y ,  a n i e w in n oś ć  w r a ­
ca fig na s w o i e  p ierwfze mieysce .  Pod o-  
bnief z  iuź  i i n n e g o  r ó w n ie  c n o t l i w e g o  
z a cz g to  św ie£o  attakować pafzkwiiem,  ale 
źe  n i e w in n o ś ć  ma z a w f i e  śmiate o ko ,  
tak i t en  g o r l i w y  Republ ikanin swoiey -  
dufaiąc cnoc ie ,  kazał  te  po twarz  m i o t a n y  
na s iebie  drukować;  i t e g o  dokazał ,  i i  t e n  
w y f t r z a ł  o d b i ^ f z y  fig o zah ar to w a ną  
Cno tg .  I\a sw o ie  z kąd w y f z e d ł  powroci t ,  
mieysce ,  • osmol i ł  tui  oczernionych po° 
twarcoW,



co  M o/kw a zagaia chytrze,  brzy­
dząc fię wfzelką tey sąsiady insi- 
nuacyą,cożzotta ie  dwom do przed- 
fiewzięcia partyom ? iaki między temi 
dwom a oftatecznościami do c h w y ­
cenia fię srzodek? oto bezkrólewia 
wiecznego.

C zy  iednym czy drugim fposo- 
bem, to iel l  czyli  obieralnego,  
czyli dziedzicznego mielibyś my  
Króla, zawize Mofkwa może znalesć 
fposoby trzymania w  dependencyi  
nafzych Królów; czego dowiodła  
tak w  Polscze,  iak i w  S z w e c y i  
przykłady: ieżeii Polacy będą iak 
byli podłemi zdraycami, lub chci-  
w e m i  naiemnikami. Mniema wielu, 
iż fię przez fposob dziedzicznego 
naftępftwa, z influencyi na zawfze  
w yłam iem y obcey ,  śmiem zaręczyć  
że nie: i owfzem naypierwfza nie­
chęci  okazya która naturalnie mię­
d z y  Kraiem zadufanym w piśmien­
nych oboftrzeniach, a Monarchą

dzie-



dziedzicznym przybieraiącym zle-  
tka wypadnie,  zaprowadzi iescze  
predzey niż teraż, zniechęconych  

' w obce sąsiedztwa po pomoc. B o  
Obywatele nie mogąc z dziedzicami 
swenai nnerzyc lię wlasnemi siłami,  
koniecznie pod obcą będą fię mu-  

I sieli udać protekcyą. W  t a k o w e y  
wydarzoney porze,  obce sąfiedztwo 
potrafi tem zręczniey korzyftać, im 
trudniey przychodziło by dziedzi­
com Pańllwa, nadwerążoney u* 
fności zreparowac utratę. IN a to­
śm y  patrzyli w S zw ecy i :  mieliśmy  
tam dla nas wfpołecześne przykła­
d y ,  ale nie wątpię, iż i potomność  
przyfzła, zmorduie oczy widokiem  
okropności powtarzanych scen.  
Szw ecy ą  tem silniey obarczyła M o-  
fkwa,  choć niby Tron dziedziczny 
podług terażnieytzych zdań mnie­
mania, powinien był bydż .dla Mo-  
Ikwy niedoftępnym wałem. N a ­
rodowi i owfzem tem trudniey fię 
Wydobyć przychodziło z n iewoli



o b c e y ,  iż w uchronienie fię iey Szwe>  
dzi innego nie widzieli fposobu, iak; 
tylko przez 1’posob zwięklzenia pre- 
rogatywy Królom, końcem zjedno­
czenia hę scisleylzego, i dania w a ­
gi iuż interesowi wipołneipu. Ką- 
ttąpiłać wprawdzie  ta zamiana nie­
woli  obeey za domową, prze- 
fzedt naród z Jarzma iednego, a 
Wprzągł fię natychmiaft w  drugie, 
przeftała wpły wacMofkwa,  a zaczai 
Król tern bespieczniey c iemiężyc,  
coż  tedy na tern włpołecznoćc- 
S z w e d ó w  zyfkała ? widzieliśmy  
także fkutki naftępne, w  traktcie 
w oyny  dopiro Ikończoney, iak 
częsc Narodu tego żałowała poftęp- 
ku, iak za czasem król w  upatrzą*, 
n ey  porze uzbroiwizy miesczan,  
i ch łopl łwo,  zgromadzone Narodu  
Stany opasał,  i przymusił do po-i 
więkfzenia władzy sobie, iak Król 
iednemi lianami inne gnębił , iak ie- 
dnych przeciwko drugim oburzył, i 
iak nakoniec wfzyftk ich gdyb y  w* 
matnie zagarnął. Na o w  czas z n o i



fhieyfza zdawała fię Szwedom gła- 
scząca obcych Tyranek ręka, iak 
przyczaionych D ziedziców Korony 
chęć  rofposcierauia s w o ie y  pom ię ­
dzy poddane wfadzy. Na taki koniec 
przecie Polacy n ;e przylali,choćwła*  
śnie w  podobnych znaydowali  fię o- 
kolicznosciach, dla tego iż nie mieli* 
dziedzicznych u siebie Królów,  

Cuż le icze  ta Nowatorow se­
kta  w znaw ia?  co w nas chcę  w m ó ­
w ić ?  O ta że  fposobem Dziedziftwa  
I r o n u ,  unikniemy o kropnych bez-  
królewiow: pozwalam że uniknie­
my bezkrólewiow, ale nie uniknie­
my niewoli. Nayprzod iakdo m o ­
żna te dwie  antypatyczne, z sobą 
pogodzić  rzeczy? chcieć żyć  w  

Rzeczypofpolitey,  i pod wodzą  
dziedzicznego Króla, bydź wraz 
Rzeczopofpolitą.i Monarchią, chcieć  
i łanowić*Prawa, a sankcyą czyli  
przyzwolenie na ich uftawe, w  wol i  
umieści Królewfkiey.  W ychodz i  
to na iedno iak gdyby kto służąc 
d w o m  Panom, chciał oboch w o le



przeciwne dopełnić: albo ktoby
chciał 111 iec kogo, wraz swoim pod­
danym, i Panem, krotko mówiąc,  
ieft  to woda,  i ogień, ciemność,  i 
światło,  czarno, i biało. Pytam (ię 
iescze każdego z przeciwników, któ­
ryż to Rzeczpofpuiitd miały Kró­
lów ? wątpię iż by kto śmiał mi 
przytoczyć,  że Sparta ich miała, i 
chciał porownać uboftwo tych  
chudeułzpw, z okazałością Maiefta- 
ta nafzych. Byli  to w  podobień- 
f twie ,  iak dwa.  Konsule w Rzy­
mie,  których Królowanie nie było  
panowaniem, ale tylko w  rządach 
przodkowanie; i których po dwóch  
wraz Królowało; w ięc  władza tak 
obarczona, i między dwóch podzie­
lona, cienia powagi Polikich nawet  
Królów nie miała: więc s łowo na- 
zw i łka ,  nieulłanawia rzeczy. Pe­
wnie  mi kto fkaże palcem Anglią ,  
ia mu krotko odpowiem ,  że tam 
nie tylko w olnośc i  nie małż, ale 
nadto wfzelki fposob uczciwego  
przytępił  się myślenia, prócz może  
nie wi I dey części O by  wątdi ,  któ*



rzy dowodzą, w niżfzey izbie. Pol- 
fka w  niektórych okolicznościach,  
może bydż nawet dla Anglii w z o ­
rem. Dowiodła  przynaymniey ener­
gią swoiey  czułości,  w  ściągnię­
tym ukarania rygorze, na dzisieyfze- 
go ex e x e x a  pozoftałego Adama; gdy  
JŃarod Anglii w partyi zawarty  
Królewfkiey,  w  Osobie Haftingsa  
s w f g o  proteguie obiesia.

Odwołuie  fię nawet śmiało do 
wfpołcześnych ułław dzis ieylzych  
Rzeczypofpolit ,  zgodziłyżby fię p y ­
tam fię, uftawą panowań Królów?  
Czuie HOlandia błąd pierwiaftkowey  
Konftytucyi swoiey ,  upoważniony  
pre/kripcyą dawności c z a s ó w ,  że  
urzędnika sw o iego  prawem udano- 
wiła dziedzićtwa. Doświadcza ten 
te  kray ikutki nierozwagi Poprze­
dników swoich: i iuż zaradzić temu 
osobliwie wdzifieyfzych, niepodo­
bną ietł prawie rzeczą, ponieważ,  
ten Stanu OlHcyalifta, ieft nietylko.

Szwa-



Szwagrem Króla potężnego, ale i 
pielęgnuie Synaczka,  ażeby go za­
ślubi! Córce  Króla dziećmi obsy­
panego,

Już też  i dla nas czas ,  ażeby  
po tylu wiekach, i my zważyli,  ten 
g ł ó w n y  defekt Konftytucyi na- 
ł z e y ,  ile przefzedfzy przez rożne  
próby smutnego doświadcenia.  Bog 
to naizym zoftawił czasom, ażeby ta 
szzęśliwa dopełniła fię Epoka. U 
Potomności zaś na tern więkfzą za- 
robiemy wdzięczność ,  ieżeli Rze-  
czypolpolitey damy w ła ś c iw ą  iey  
formę, a te miefzanine fzkodliwą,  
ten układ któren tak słabo, i niedo" 
fkonale fię z sobą wiąże,  te narescie 
kompozycyą, która i w łasność  ifto- 
ty  wyradza, i w  swoim pomiefza- 
niu dofkonałego fkładu rzeczy nie 
czyni ,  uchylemy na zawfze. Co 
tak dogodzi fię i tym, co  za w o l ­
nością wzdychaią ,  iako i drugim, 
co fię obawiaią fkutkow niesczęśli-

WOŚci



Wości z bezkrólewiow. D o ś w i a d ­
czyła Polika wfzyftkiego, w ie m y  co 
za smak e lekcyi któren żeby zdrę-  
tw d  nafze. Kroniki 2aś dzie iow Kra­
jo w y c h  uwiadamiaią nas dowodnie ,  
iaka to mniemana p o m y ś lśn o ść  
Po.fki była, za cza só w  dziedzicznie  
panuiących Piaftow: Wfpółcześne  
dziedzicznych Europy, i Azyi Mo- 
narchyi przykłady dow odzą  tego,  
oboczna sąfiedzkich Potencyi t y ­
rania, naygruntowniey każdego  
przekonnać powinna.

Natura rządusamodzierzczego iefł 
iuż przez (ię złą rzeczą, i naygorfzą 
u(ławą:samodzierzce złośliwi, iak fię 
2Wykle pod tą prezentuią światu, i na­
rodom swoim poftacia, odpowiadaią 
ftosownie uftawie Konftytucyi, któ­
rą na kray narzucili sami. Rzadki 
kąt ziemi, gdziebyt3 narzucona Kon- 
ftytucya, to Prawo uzurpacyi mo-  
cnieyłzego, ludzi nie obarczaoł. 
Gdziefz fię iuż nędzny ma schionic  
człowiek,  wfzędzie go ieżeli nie ręka



Samcdzierzcy doytnie, to go siepa­
cze  Pańscy dosiągną. O to Sokul-  
fki nędzny Galliryi Obywatel ,  że  
tię p o w a ż y ł  Gubernatora swego  
o łka rzyć, że miał niescżęscie do­
w i e ś ć  mu Jego Kriminałow, od­
kryć iego łupieżtwa, kradzieże, ięczy 
więc za to w  okowach ciemney 
katulzy, (tał fię ofiarą za wielu.  
Odarto złodzięią z kradzieży, za­
brano łupież na Pana, ale d o w ie ­
dziony ucifk, nic niesczęśliwyni nie 
ulżył,  w  niczym dobroczynnego  
nie wfpomogl delatora.

Miłośnikom iednoftayności Rzą­
du, i dziedzicznego panowania, ła­
tw y  naftręcze fposob ażeby (ię Ich 
dogodziło Fantazyi,  i pragnieniom 
zaltawania pod dziedzicznym rzą­
dów panowaniem, to ieft pod for­
mą niewzrufzoney Konftytucyi za-  
dosyć halo. Niechay lię raczą z  
obywatelami Gallicyi, lub KraioW 
pod panowanie Moikiewłkie,  lub

Pru



Prufkie odpadłych, pofrymarczyć  
ra dobra, i na urzędy; a wtey op- 
cy i  niezawodnie  czwartą intraty 
częśd, co do zyfku, zapewnie  im 
mogę. Co zaś do urzędów, niechby  
Ichmość Bifkupi, zamienią fię na 
Bifkupftwa Tarnowfkie,  lub Mohi-  
lowfk ie ,  ponieważ miarkuią fię w i ­
dzę iż Króledwo ich, nie ieftz tego 
świata,  w i ę c  tam bez roztargnienia 
Gę doczesnością,  będą sami w s o ­
bie naczyniem dziwnego nabożeń- 
ftwa. Niechay nafze Miniftry zło­
żą fię, a uczynią rekurs o Sokolni-  
k o f tw o  wielkie, lub Ochrnidrzo- 
f tw o  z iurisdikcyą, urzędy tak in- 
teresuiące wfpołeczność Obywateli  
niegdyś wolnych. Niechay pewne  
Kafztelany z łozyw fzy  (ię z sw y c h  
urzędów, które shańbili podłością 
zdań swoich ,  raczą fię przenieść 
inter M agr.ates Lodom erii, między 
ftany nic nie znaczące; niechay fię 
ogarną z tego zafzargania które ich w  
fyoleczeńftwie nałzym, tak wyscze-



gulnia wiele. Właśnie fposob ich nie­
wolniczego myślenia,przypadnie do 
Jkolei Cesarflśich układów, ufposobt v 
ich na godne satnowładztwa narzę­
dzia. Upewniam iż Gall cyi O b y ­
watele, me tylko okażą im iasną na 
.dobrach korzyść,  ale te wfzyitkie 
Jionorow Krain s w ę g o  zasczyty, na 
ich przeleią osoby: a sami przetta- 
ną W obywatell łwa Pollkiego ż y ć ,  
choć prywatnym, ale wolnym fta- 
iiie. Tak ielt moi Panowie, gorli­
w i  Paradnicy naftępflwa* kiedy  
wam słodka niewola,  kiedy wam 
mus, i gw ałt  znośny ,  toć Wam i 
do twarzy będzie, wyftraiać pod  
Wędzidłem twardego mufztuku ka- 
priole. Palcież w ięc  swoim  befey* 
terom koperczaki, słodćcie sobie  
bodźce ich oftrogi, niech was zko- 
pyta zaiyią,  a nie zawadzaycie  W 
wolney okolicy,  ftworzeniom wol­
nym, i podobaiącym sobie w  ludz­
kich uftawach, ludziom, >

Mo-



M o l e  kto ie scże  ztem mi wyie -  
dzie iż między Potencyami tak dra- 
pie lnemi, iak;emi otoczeni ie ftesmy,  
Rzeczpospolita oftać by tięnie m o ­
gła: czem uż by to Monarchia pytam 
iie miała fię otłać p e w n ie y ?  g d y  ' 
halzKray w yrównać  potędze Cesar- 
łkich DomoW , choć i pod Królem 
dziedzicznym ńigdy nie podoła.  
Czy liż n y sami ie i te śm y tylko Rze-  
Czopofpol ta w Europy,,  k w ie c i e ? 
hie exiftuiąż i irine rhoCttłhiey nie 
irownie od has pct= /. .e? '  Niv b y ł o  
drapieżnieyfzcy 1 ■ ityi isk by} L u ­
d w ik  x t v  Sąsiad Rzeczypolpol i -  
tey Holienderlkiey,  któren do z g o ­
nu nieugatzonym łakomtKr* pałał 
zawize ogniem; i leż on nie żakr ił 
razy ogromną siłą, tę pogrążyć  
Rzeczpolpolite ?przeciefz niepotrafił 
uiścić zamiarów sw o ic h .  P r ę d z ey  
udało mu Itę złupić ogromnych P o ­
tentatów sąsiedztwo, niżeli taksczu-  
p ły  pochłonąć kray, któren ma  
kością /.«Wizę dawiał fię w gardle.

D  S z w a y -



Szwaycary otoczone równie  żarło5 
cznych ,  i głodnych Potentatów są­
s ied z tw em ,  przeciefz tyle exiftuią 
w ie k ó w .  P od obnież  i m y  rządząc  
iię dobrze> z potęgą fta ty l ięcy  
Woyfka, pewnie fię utrzymamy,  
a ten» pew niey  iescze ich  c h c iw o śc i  
p o łożem y tarne, im ii lotną intrygo­
wania przyczynę z pomiędzy nas w y -  
ruguiemy wiecznie .Boymy hę raczey 
n i e w o l i /  ale nie ogromu nieprzyia- 
ciellkiego. Jetł w  kraiu dosyć si ły.  
cale niesczęście że nielkupioney  
Ruczmy oko na część n iegdyś  
Polfki o d p a d ł ą ?  przechrzczoną 
teraz nazwilkiem G al icy i ,  która 4 0 .  
m il ionow  do {karbu Oesarfkiego  
w n o s i ,  a biorąc proporcyą rzeczy  
i leż nie moglibys my (kładąc dla o-  
brony wolnosc i, i  beśpieczeńUwa exi- 
ftencyi nalzey: czyliż na drugie
tyle bez  uczucia nawet nie zdobyli­
byśmy (ię ć Krzątaymy hę tylko do  
{krzepienia ht upadłych Narodu, do 
ocucenia Jego m ę f tw a ,a  sądzić nie­
zaw odnie  można, i i  Po l i tyczny  na-



Wet Stan, E uropy  dziś Wydaie fię 
b y d z  ten ,  iż nam z ktorey koiwiek. 
bądź (trony nie zabraknie na fprzy-  
mierzeńcu; tak lak T urków  których  
zrazu każdy za zgubionych poczytał',  
znalazły fię pi zec ie  interesowane  
Potencye,  dla odwrócenia  od nich  
tak ftralz liwego zamachu. Dia tego  
zaś nie (komparowanym przykładem  
nas iui rozizarpano W  częśc i ,  że  
zftrony nafzey niewidziano nay-  
mnieyfzego oparcia: mktz  obcych za- 
pa.truiąc lię na tę krain mkczemnośc,  
g ę b y  nie o tworzył  za nami.

Zrzodło wfżelki^h ir tryg ,  i  
kabał zawierało fię w  Królu,i par« 
tyi gdy ten kan J  przez któ«  
ren wfzelkie do nas intryg prowa­
dzono smrody zatkamy, tym ich 0L0-  
iętnieyfzemi na nafze uczyniemy  
fprawy. Republikantzkich rza.dow 
iiłotaiak gruntuie fię na fpokoyności,  
na Filozoficznym przeft^wanin, na 
ftromności  zamiarów, tak w  po łey* 

Iż 2 zre-



arenie fposob Ich rządów nie idzie* 
g ł o w y  zas ukoronowaney naydal- 
łze zam iary ,da iąprzyczynę  do kon- 
iektur. W ięc  Polfka nafza z racyi  
rząd ów  w o ln y c h  nie wzbudzi po 
deyzrl iwośc i ,  ale Król dziedziczny  
ściągnie na siebie i łoocznych Mo-  
I k iew fk ich ,  lub Prufkich ArgusoW 
oko: a  naymnieyfza sufpicya da do 
zaczepki  pole. N iech  by nam ie- 
Sjcze uchow ay  Boże  trafił hę panu-  ̂
l ą c y ,  którego by natura tchórza o b ­
darzyła sercem ,  a c o i  b y  z takini 
zn ow u  niedokazywała iaka Judyth 
Woiuiąca! na iakiey by go w odzy  
nie miano, gdyb y  go Zapowiedziano,  
źe na iego mieysce  posadzą innego.  
ZnoWu by nam fię z iaw i ły  s c e n y  
Konfederacyi Radomikiey,  z n o w u  
by fię otworzyła  kampania w  fto-  
licy; pokonaliby beZbronych i e ń c o w  
Z w yc ięzcy .  Ale iak zamiarów nie 
beśp iecznych  z ftrony R z ec zy p o -  
fpołitey nikt z są s ia d ó w  nie ma fię 
obawiad przyczyny ,  bo Republika-  
n i e i a s n o ,  i otwarcie s w o i e  kieruią



interesa, bo podftęp z maxima rzą- 
du Wolnego ieft niezgodny,  ani też  
honor, i cnota,  w łasność  serc wol­
n y ch ,  nie maią z zdradą łpołki, tak 
zem i ły  W napaści każdy Tyran oba­
w iać  fię nu  wielorakie przyczyny,  
osobl iwie  g d y  w  O b y w a t e l i  ser­
cach miłość O y c z y z n y ,  przywią­
zanie do swobod w o ln o śc i ,  gruntuie  
fię na zasadach znaiomości fzacun* 
ku, tego cz łow ieczego  dziedzictwa.

/ C o  za trudność nie do {kombi­
nowania z interesem rożnych Poten-  
cy i  samo ożenienie Króla nie cią­
gnie za sobą, ażeby mu sociam v ita  
i do iego dobrać kaprysu, i g o d y  
tak urządzić w ese lne ,  ażeby nie 
ściągnąć na wolność  pęta niewoli  
n o w e g o ,  ażeby nie naltąpiły pofł 
gaudia iudłus, żeby  ta uczef tn iczka  
krotofilow łoża Pańlkiego, przez 
swoiego  rodu dyftyngwowane zwią­
zki ,  nie rozwiodła nas nazawfze z  
Wolnością,  i s w e g o  nie rozpoftarła 
na ruinie dziedzictwa nafzego pa-



nowatiia: czego temi lata żona  
St-hatudera H  »llenderikiego doka- 
zała. Wypada tedy za w . ie  mieć  
na oku te zjzdrosną$3re ,a ieby Agat  
faworytka narodu wolność ,  iey  
podey ścieni wypędzona nie była.

Poro w n y  waiąc  ok oli c zoos ci
% okolicanosi iam , przykłady z przy- 
iii idami, pytani fis każdego  komu 
by lię moie nie zdaw ały  wniolki.,  
dla c z e g o  to  Szwayc-ary, W e u e t o -  
w a ,  i ume Rzeczpolpolite żyią  u  
s iebie  łpokoym e,  i z obcemi zgo­
d n ie ,  a Azeczpofpolita Hollender* 
fkn, tak uitąwn zme nie tylko fię w  
bgi Kurupy pląta, ale i t , k t z ę i i e y  u 
siebie n iezg o d y ,  nie raz Thear  
s*'en oczo m  prezentowała natzym?  
Pociług mnie m oey  nie dochodzę  
przyczyny iak że pierwłze nie są z 
żadnym turopeyik im fpokrewnions  
Potentatem, że te Sakramentu mal-  
żeńitwa zwia.zki,  nis wprowadz3ią  
do  nich okrytych pod nadotkiem 
fartucha kabał, że tescze w fpołe-



czeńftwie sw o im ,  nie maią tych  
w y w y ż f z o n y c h  nad rownosć  Pa- 
niąt, s i ew em  że  żyią  sczęś l iw e  bez  
K rólów.  G d y  przeciwnie urzędnik 
dzidziczny w  Rzeczypofpolitey Hol-  
ienderfiiiey, choc pod nazwiikiem  
Sthatudera (*) ale co do preroga­
t y w ,  co do obtzerności rozdawni­
c twa,  udzielnosci rowney domom  
panuiącym, prawdziwy Król, będąc  
z  pokrewniony z roZnemi E n r o p y  
Dworami, w ię c  ta'osobna w świe*

( * )  Jul ius Cés ar  n a b y w f z y  udz ie lnośo i  Pa-  
n u ią c e g o  M o n a r c h y  w  R z e c z y p o f p o l i t e y  
s w o i e y ,  i ą da ł  ie s cze  p r z y z n a n ia  sobi e  
t y t u d u  Króla.  Zna iąc  iednak iak t e y  g o ­
d n o ś c i  n a z w i l k o  b y ł o  n i e na w i f tne  R z y ­
mi an om ,  n i e  śmiał  sam przez  s iebie  t e g o  
p r z y b ie r a ć  t y t u ł u ,  pragnął  t y l k o  że b y  g o  
g r o m a d y  p o c h l e b c ó w  i e g o ,  w  m i e y s c u  
p os i edzen ia  p u b l i c z ne go ,  o k r z y k n ę ł y  Kr ó ­
la n az w i ik i e m .  C o  i naftąpiło.  L e c z  
p o f t r z e g ł f z y  w ie lu  zamarfzcone  c z o ł a ,  
w fz e d ł  wprędce  w  s iebie  t en  o d w a i n y  
uzurpator :  n i e  chcąc n i e n a w i ś c i  ząc i ąga ć  
p ub l i czn ey ,  przeftał  na ty tu l e  Imperato*  
za,  oraz  w ła d z y  gerjoetm  D if ta to r is ,  i a ke



c ie  dup (*") panuiących liga, piątą 
koniecznie  Kzec^polpolitą,  w n y  
o b c e y h e  w zg lęd em  niey okolirzro-  

i f ta tach  ftan o w i ą c y c h  >e g °  n i e o g r a ­
n i c z o n ą  udz i e lność .  Podobn ież  i prze­
n i k l i w y  p o l e p i ł  sob ie  Kromwel ;  nie  po -  
s i ą g n i t  fig po  t y t u ł  Króla,  maiąc p r z y -  
w ł a s c z o n e y  w ł a d z y  pod na zwi sk i em Pro-  
t e k t o ra  An g l i i  tak w ie l e ,  iak i e y  żaden  
defnr.ta n je m ó g ł  mie ć  w i g c e y .  T o ż  
m y ś l m y  i o S th a t ud erz e ,  i i  c h o ć  bez  
o k a z a ło ś c i  n azw i lk ą  Króla,  ma iednak z  
p o m o c ą  r o z l i c z n y c h  prer og a ty w,  tudz i e f z  
z  w ład zą  ro z da w n i f t w a  tak w  w o y i k u  
l ą d o w y m ,  iako i mor lk im u r z g ł o w  w f  y= 
ftkich,  ora z  wie lu  bardzo  c i w i l n y c h ,  t  
co  w i g ę e y  z uf i awą ur zędow ania  d z i e d z i ­
c z n e g o .  n i e ty lk o  ob fzęrną udz i e lność ,  ale 
i  iuf lueiącyą w  f taąąch K r a i o w y e h  i e d yn ą .

N ie  racz mnie  p o d c h w y t y w a ć  c z y t e l ­
nik^ z t e y  w l a s u i w e y  e x o l i k ac y i .  i n i e-  
ch a v  u c i eb ie  na n a z w i l k o  n ie  zara-^ 
b'am grubian ina ,  Matury n ik t  fig n i e  
w f iy a z i .  i w prz ód  trzeba  by przeftać by d£  
cz{  , w iek iem,  n i ż  fig rumi en ić  za  czgśc i  
s w o f e g u  ie tef iwa,  tern w ig c e y  i e s cze  za  
s ł o w n e  oz na cz e n i e  r z e c z y .  VV p i en ia ch  
K o ś c i e l n y ch  w g ł o s  w lz a g ż e ,  i ber o g r ó d ­
ki  ś p i e w a n y  j u a rt Ue vu lva  e iu n i j ł i  me

'• r t ą w ę j ;



ś c i ,  wfpiera wfzelkie Sthatudera in- 
łrygi, gdy maią związek z ich potrze-  

-  bami, nakoniec że kray Hollandyi,  
ma u siebie Dziecis  wolego ftanu,Pa-  
nięta W yw yżlzon e  nie tylko rangą, 
ale i pokrewieńftweni nad rownośc  
Oby watebką. Chciał bym, i będę słu­
chał,  f.eby mnie kto o innych u w ia ­
domił przyczynach. N iech  innie zas  
inkt nie zagaduie formą rządów ,  
Job zachodzącą różnicą między Kon-  
ftytucyami ty ch  Rzecapofpolit,  bo 
co do tego punktu, za\tfrzasu uła­
twiam kweftyą twierdząc, źe Ikład 
Kządii Kzeczypofpolitey Hollender-  
fki był  by dolkonalizy nad inne,  
g d y b y  nie miał w  sobie ,  tey gło*; 
w n e y  Statbudera dziedzicznego u* 
tfawy,

C o z  m o w :c o licznym potom-

n a w e t  t w ie rd zą  i i  te w y r a z y  z  gorąco*  
Ścią odmawiane  Du cha ,  maią u k ry t ą  w  
sob i e  m o c  n i e w i d o m e g o  ra tunku ,  i  p e ­
w ną  dz i e lność  zas i l en i»  c h c i w e g o  ftąną  
h ie f z e n i .



(Uvie, iakim utrzymywanie ich nie 
b yw a  dlakraiuciężarem,iakdooi ła -  
tniego ciągną fię poddani, ażeb y  
nayiasnieyizey Urwie ukleynocić  
zacność ,  żeby ich dopomodz mar- 
notrawiłwu. R z u ć m y  okiem na 
F ra n cy ą ,  i Angliią, odczytaym y  
ich dzienniki, wfpomniem sobie,  
i a k ą F rancuiki Vice Monsieur depre- 
dacyą  d o c h o d o w  nie uczynił publi­
cznych ,  a iak Anglii -pierworodne  
D z i e c k o ,  naród oswabadzał z dłu­
g ó w .  C o ż  m ó w ić  dopiro o roz­
terkach rodzeni! w a ,  w  których z w y ­
kle itrone biorąc O byw ate le ,  w y-  
ftawuią  kray na pożogi, ruinę, i 
wfzelkie  domowey w o y n y  niesczę-  
sl iwości;  które tetn fię ftaią okro-  
pnieyfze, że  ie sw©y swoiem u,  brat 
bratu, krew ny krewnemu wyrzą­
dza: czego dzieie Królów, i Xiąża.t 
n a iz y c h ,  pełne są takowych okro­
pności. B ez  potrzeby bym fię tu 
przed moiemi czytelnikami,z przy­
toczen iem  tych s cen  rozwodzi ł ,  bo 
k t ó ż  z  Polakow może bydż  tego



nie św iadom ? w reśc ie  każde­
go odseł tu do rozdziałów Potom-  
itwa B o les ław a  Krzy woullego, do  
dzi'-1 c X ążąt Mazowieckich,  
Wieikopolikich,  w  Szląiku panu­
jących, które znudzą aż do niecier­
pl iwości  u fh w ic zn y m  iednego p o ­
wtarzaniem, to iełt wypisem naiaz- 
d o w ,  rabunków, okrucieńftw, s ło ­
w e m  hilłoryi pasma w o y n y  bez  
przerwy,  bez  naymnieyfzego odpo­
czynku.

T o  coś  m y o okolicach napom­
knęli nafzych, toż  fię działo i mię­
dzy poftronnemi Monarchiami. Co  
nie dokazywali  synowie  L u d w ik a  
Cesarza, tak między sobą, iako i 
z niedołężnym G ycem ,  ktorego na 
Conciliurn w  Soifsons ad  injłantiam  
w y r o d n y c h  synów na pokute do  
życ ia  (kazano, 2a to iże  w  pofi: 
w o y ik o  ku granicom p r o w a d z i ł a  
c o  gorzey, iż w  wielki piątek po­
w a ż y ł  fię (kładać wielką rade, z  
dodatkiem i ion ic in ey  przeftrogi,



ażeby tego doczesnego ukarania, id y  i 
ku  pożytkow i zbawienia du fzysw oiey. 
Jak nie zaburzył syn Henryka i v .  
Cesarza, chcąc O y c a , w y z u ć  z iega  
własności,  a to na m ocy  Bulli Ce- 
nce Domini (*)ktorą G rzegorz  v n -  
Papież ułoży w izy  Konceptu niebie­
skiego nathnieniem,używał iak exor- 
cismunaprzeciw opentanym,iak le-  
karftwa na zatwardziałość umysłtl 
Parsuiących, Jakiego natesc ieO y-

( * )  E x c e r p t  z t e y ż e  bull i ,  A g ite  P a tres C? 
P rin c ip es SanStifsim i u t or,inis in te ll ig a t  
-  • quia  s i p a te jlis  in  cœ lo h g a re , &  so l-  
Ilere, p o te ite s  in  terra  im peria  rég n a , p r in c i• 
p a in s , M urch ias ducatus om nium
hom inum  posefsion cs, p ro  m eritis to llere , 
unicuique, Ł? concedere - -  ad d isca n t nunc  
R eges, £3° om nes sœ culi P rin cipes, q u an ti 
vo s e jlis , £5? quid p o te jlis ,  ûr1 tim ea n t tk c .  
nin i ey  m n ie  i e s cz e  dz i w i  t en  to n  z a p o ­
wia d aj ąc y  R ząd zco w  Z ie ml k i ch ,  g d y  fig 
za ftanawiam nad inną  bullą o w e g o  Kle­
me ns a  v i .  Pap ieża  uf tanawiaiącą m i ł o ś c i -  
w e  Jubi l eufzu l ato,  c z y l i  p r z e c i ą g  ftule- 
t n i e g o  czasu ,  zam ie n ie n i e  na  p o t  w i e c z n y .  
T e n  t e d y  Pap ież  taki A n i o ł o m  w y d a ł  F e r -  
pian: P r o m is  A n g e lis  P a r a d is i  m an dam u s ,



C O W  ś w ię ty ch  bękarty, n i e  b yty  
zamiefzania w  Hierarchii o k a z y ą ! 
O w  Jan x i .  Papież Bękart Sergiu­
sza l i i .  Papieża, i Marozii D a m y  
Rzym/kiey ,  iakich scen g o d zą cy ch  
W  hiftorii f^oscielney nie (tai fię 
o s n o w ą ! O w  Cesar Borgia s ławny  
między innemi Alexandra Vi. Papieża 
bękarty,bękart,  Kardynał, i A rcyb i ­
skup, potem Oblubieniec, ćhca.c z 
siebie podług upodobanego przy­
s łowia  s w e g o  uczynić,  aut Cćsar, 
aut nihil, ileż ten zbrodnik trymaiąc 
{ię Buły sobie podobnego Oyca', 
nie dopuści ł  fię morderftw, w lz e l -  
kiegorodzaiu w fz e tec z eń f tw ,  i b e z ­
bożności.  W ięc  gdy 2 ony, Metresy ,  
Potomftwo,  i bękarty Panuiących

n t an im am  illiu s p e n itu s  a  p u rg a to r io  ab - 
so lu ta m , in  P a ra d is i g lo r ia m  in tta d u ca n t. 
N i e  darmo  to  ieden F i l o z o f  f t o s own ie  do  
zasad z n a i c m o ś c !  svVoiey w  t en  fposób  
d e f in io w a ł  c z łow ie ka :  iż  c z ł o w i e k  ieft t o  
2w ie r z e  przem yś lne ,  i dumne;  p r z e m y ­
ś lne  bo w ie lu  o t o c z o n e  po trzebami ,  d u ­
m n e  bo m n ie m a  źe  dla n i e g o  sa m eg o  ieifc 
z i e m ia  i iw or zo n a ,  a  dla z i em i  św ia t  cały*



tyle za sobą okropności prowadzą,  
gdy 7, samych łkutkow tak wiele  
na Rząd fp ły w a ,  z łego ,  cożh y  o 
Jch nieprzytoczyło fię przyczynach.  
y\]e na coż  te obrzydliwości wfpo-  
minać, na co ie powtarzać,  albo no­
w ą ich litanią Wywodzić ,  odsełmn  
każdego po dokładnieyfzą w  tcy  
mierze wiadom ość  do kronik świa­
ta ,  do dzieł nieparcialnych Pisarzowi

Smarzą sobie iescze rnuzgi ci  
poradnicy naftepfłwa, wyliczaniem  
niesczęsl iwośc i  interregnoW, zbie­
rają naymnieyfze kawałki,  przyta­
czają wfzelkie w tey mierze adno­
tacje, s łowem cała przedrabowali  
hiftorią\ chcąc w olność  rządów o h y ­
dzie,  a zagruntować swoie  w nio lk i ,  
(*) ale w  którą ko lw iek  biedni U- 
derzą ftrone, iakiego fię ty lko  z pn-

( * )  N i e  uy m ui ac  ani  zn ak om i t  y m  ta l en t ów ,  
an i  g o r l i w o ś c i  przekonan ia  p e w n e g o  
O b y w a t e l a ,  ale b y t em  świadk iem w c z a ­
s i e  obrady  S e y m i k ó w e y ,  g d y  t e nże  O b y ­
wate l  z e b r a w f z y  n i e s c z ę s l i w o ś c i  H i i tory i ,



nuiących dotkną, zawfze W cedno  
bolesne natrafią, zawfze w  opisie a- 
pologicznym, kole lie moia zguba,  
z w z o r o w  cnoty  wygląda m oy  u-

iakie  t y l ko  d o tk n ąć  k ta y  m o g ł y ,  c z a s ó w  
ob ie ra ln y ch  Pancwań ,  u e z y n i w f z y  rekapi-  
t u l a c y ą  o k r o p n y c h  scen Repn ina,  j r o ż ­
n y c h  D e r w i c z o w  Mofk iewfk ićh , ' i  te  wfpo*  
s*bi e a d o p to w a n ey  m o w y  p r z y t o c z y w f z y ,  
dokazat  na bardzo wie lu u m y s ła c h ,  k t ó ­
r z y  mniemaiąc  źe  t e  w fzy f tk i e  klęlkl  
w c z a s i e  i n t e r e g n o w  N ar ó d  d o t k n ę ł y ,  i ż  
o k r z y k n ę l i  fię in  sensum  J e go ,  t o  ieft: na  
f t rone  sukcef sy i ,  tak dalece,  iż  n i e  b y ł o  
n a  ty l e  czasu,  a że b y  t eż  sain,e o k o l i c zn oś c i  
w  i n n y m  widok u  okazać.  M ó g ł b y  t o  o  
so b i e  p r z y t o c z y ć  co P aw e ł  na s iebie  p o ­
w ie d z i a ł  ego  aEiutus, do lo  vo s ccepi 
L u b o  fprawiedl iwość  t e m u ż  O b y ­
w a t e l o w i  oddać n a l e ży ,  i nadgradza iąc t o  
ubici e ,  w ie l e  podał  s w o i c h  my ś l i ,  ku obar ­
c ze n iu  t e y ź e  po w ag i ,  k tórą popierał .  Jak 
za przeczać  oc zy w i f t o śc i  nie m^źna,  f e  za  
c z a s ó w  o ftatnich ob iera lnych  Królów,  
s r o g i e  plagi do tk nę ły  naród,  tak t e ż  i 
t o  każdy  w i a d o m y  h i i t ory i  p r z y z n a ć  
mus i ,  i e  p a no w an ia  n i e k t ó r y c h  n a f z v r h  
o b r a n y c h  M o n a rc h ó w ,  b y ł y  arcy ś w i t n e ,  
iak naprzyk ład  Stefana B a tor eg o ,  k toren  
Ut łon iony  s a m y c h  P a p i i ó w  prożbą ,  i  na«



7urpator, tak iak przez dziury okry* 
d a  D iogenesow ego ,  cbma przeglą­
da filozoficzna. Przytaczają przez  
Panujących nadane narodowi Pol-

f k i e -

dz ie ią  U n i i  S c h i z m y  z Ko śc io ł em,  wftrzy«  
ina ł  za p ęd y  s w o i c h  p rz e c i w k o  M o ik w ie  
b r o n i  p o w o d z e ń .  A r c y  X i ą ż e  IWaximi& 
l i an,  a po tem Cesarz  zdob i ł  T r i u m f  w i e l -

* k i e g o  Z a m o y f k i e g o ,  i b y ł  i eńcrm ZvRm uf i i  
t a,  ch o ć  Z y g m u n t  b y ł  o b , a n y ,  a M a x im i ­
l ian z  dz i e d z i cz t i ey  p o c h o d z ą c y  l ini t .  Hod-  
k i e w i c z  g f o m i  po tę gę  O t h m a na  m .  C e ­
sarza T u re ck ie g o ,  z ł o ź o f tą  z  pr2e fz ło  
t r z e c h  kroć f t o t y f i f t y  w oyf ka ,  z a m y s ł y  ie* 
g o  na  p r ź e c i w  Polscze  w n i w e c z  obraca,  
g d y  dom Auftryacki  ch o ć  d z i e d z i c z n y ,  o -  
p rze ć  fig t e y ż e  po te dz e  n ie  m o że  C h o ć  g i n ą  
Ka l i no w fk i  Po tock i  w  m ę ż n y m  böiu,  ale 
int i i  go tu ią  fię ś c i ą g n ą ć  z Ich śmierc i  ?em-  
fte. W ła d i s ł a w  i v  Catfką fię Koroną  z d o ­
bi ,  nader  ś w i t n e  iegn Pa no wan ie  cho*  
c i a f z b y ł  E lektem Polfki Jan Kazimierz  pra­
w da  i ż s w o i ą  g łup ią  do k o r o n y  S w e d z k i e y  
p re te n s y a ,  ś c iągną ł  na  Naród p o w o d z e n ie  
oręż*  Karola Guftawa  lecz p rz ec i e  Po lacy  
Sami d z w ig a ią  fię w  n i e s e z ę śc i u ,  znalas ł  f i f  
Im pod ręką d a w n y  B oh aty r  C zer ne ck i .  O w  
t akże  So b ie łk i  o k t ó r y m  zamia  t t w i e r d z i i  
i ż g o  ta l en ta  Bohatyr lk i e  do  T r o n u  wezw»*



fliiemu przywile ie ,  cytuią  s w e g o  
Ludwika, o w y c h  Z ygm untów ,  
Władisławow Kaźmirzow: nadalid 
w praw dzie  to czego o d m o w i e  nie  
mogli ,  albo uflępowali p e w n y c h  
prerogatyw, aby z a b eśp iećzy d fw o -  
ie Potom(lwo,lub siebie przy innych.  
Pożne  wieki w cy tacyach  n a b y ­
tych prerogatyw narodu F ran cu s ­
kiego będą wfpominać może nada­
nia L udw ika  x v i ,  iako d o w od y  
iego dla Narodu ż y c z l iw o ś c i ,  a 
ktoż ieft tak ciemnym ażeby nie  
Wiedział, że sobie to Naród w y ie -  

E dnał,

t y ,  nadciągaiąc do s w o ic h  o k o l i c z no śc i  
m ó w ią  i e  g o  W o y l k o  narz uc i ł o  g w a ł ­
t em;  c hoc ia f z  w f z y  ftko prawie  ftało n a ­
p r z e c i w  Tu rko m w  wfze lk i ey  g o t o w o ś c i ,  
oczekuiąc  na p o w r ot  wodza .  WTzag tert 
Kró/  ob ran y  d ź w i g n ą ł  chy lącą  fię p o ­
t ę g ;  d z i e d z i c z n e g o  D om u ,  chód sam b y t  
Elekt .  Auguf t  w t ó r y  o b r a n y  w f z a g  także  
w y d o b y w a  z rąk T u r ec k ic h  Podole ,  z  S t o ­
l icą i e g o .  P y ta n i  fi; t e d y  cofc l e p fz ego  
nasi  d z i e d z i c z n i  Piaftowie nad ob i er a l ny ch  
zrobi l i  ? nie  ob i era lność  t o  by ła  albo ieft,



dnał, co niebyło w  m o c y ,  ani w ł a ­
dzy niczyiey to mu ocłmowić, bez  
podania na hazard wfzyftkiego. I 
to  tą wielbioną dobroczynnością u- 
siłuią oni pokryć uzurpacie, bez­
prawia panujących: tey monecie 
fałlzy w e y ,  uliłuią kurs dać w ła ś c iw y .

N ie  mogę iescze poiąć tego  
przywidzenia ,  i tey trolk l iwości  
wielu ,  iako by iuż sami, nic czynić  
niepotr^fil ibyśmy, że bez Królów  
rządzić by nam hę  niepodobna, lecz  
iak prędko mamy Seym  exiftuiący  
nieprzerwanie, tak widoczna rzecz,  
i ż  mamy Pana zarządzającego któ­
remu w fzy scy  winniśmy poshdzeń-  
f tw o ,sa m  nawet Król ieft iegopod-

p r z y c z y n ą  z ł y c h  lub dobrych  pow od zeń ,  
ale o sob i f tość  c iągn ę ła  pasmo wie lorak ich  
w y d a r z e ń .  C o  w i g e e y  powiem,  i ż  Po* 
l a cy  na o w  czas  ubiegal i  fig za w o l n o ­
śc ią,  a t e r az  pod ług  o l i a tn i ey  m o d y  od -  
dalaią fig od n i e y ,  dawrt iey  duch R e pu -  
fcl ikantcki b y ł  w  n a y w y ź f z y m  ftopniu,  
g d y  dziś  za  ten prZe lzed ł f zy  gradus,  iu£  
t u  ten f z la i  z g u b i o n y  natrafić n i e  maźero .



dany uflawom. Prawodawcę Więc  
Pana nie mamy w  Króla osobie ,  ale 
w reprezentacyi narodowey. Król 
tedy nie mógł bydż dotąd uw ażany ,  
lak tylko pierwfzy Kraiu u r z ę d n ik ,^  
minifter iego, czyniący ftosownie  z 
intfrukcyą od narodu daną. Wie lu  
m oże poczytnie  powierzchowność ,  
za iftote, te  dotąd Królowie przy­
bierali pewnych w  światełka, że 
ich na swoim tuczyli obroku, ale 
znamy ty c h  opalkow przeznacze­
nie ,  są to ofiary ku całopaleniu, któ- 
te  zw ykle  zdobią przed zgonem  
ich  .blifkim, i które lada okazya l e ­
gną interesu ofiarą.

O dwołu ie  fię do samych W 
czasach nawet niesczęśli wy cb infer- 
regn ow ?  S eym y zw oływ an e  nie  
miałyż swoiey  mocy chociafz bez 
Króla? U ftaw y  K onwokącyi  nie  
b y łyż  wzorem naylepfzych Praw?  
nie dąży łyż  w ła śc iw ie  do wprawie­
nia tego, co  z karbów porządku 
w y p a d ło ?  do naftroienia fprężyn 

E  2 iz-ą*



rządowych? Wfzelkie dopiro ro­
zwolnienie  działo fię w  traktcie zu­
pełności ( łan ów ,  to  ieft w  czasie  
prezydencyi  Królów: więc dziko 
ten myśli ktorozumi iż Rzeczpofpo-  
lita nafza, do niczego by nie trafiła 
sama, że bez sw oiego  oftać by fię 
nie mogła Pedagoga. Wcale  ia 
przeciwnie trzymam i śmiało twier­
dze ,  iż znisczona uftawa KróloW 
potłumilaby c h c iw o ść ,  łakomtłwo,  
intrygi Polfkich Egoitłow, a cnota ( 
ObywateKka miała by dopiro dy-  
f tyngw ow ania  hę pore.

Nad czym wielu politykuie także, to 
nad tokiem granic,ziemi Polłkiey albo 
nad rozległością Krain, że w tak ob-  
fzernym Rzeczpofpol ta  oftać by-  
fię nie mogła; mnie (ię zaś  zdaie,  
iż  bylibyś my potężmeyfza Rzecz* 
pofp i litą, niż ieft naprzykład W e -  
necya,* Szw aycary ,  HolUndya na­
w e t ,  a przeto tern pewnieyfza dla 
nas exiłłeiKy-a dowodzi  fię, niż gdy­
byśm y mieli bydż  s c z u p ł y m  iakiin 
Kraiem. Rzeczpolpolita Rzymika



\  v
wsrzednich  exiftencyi swoiey  w ie .  
kach,  więldzy krayod nafzego mia­
ła, a przecie była s ławnym naro­
d e m ,  i gdyby ią niania podbiiania 
nie opanowała była ,  to z przezor­
nością swoich rządów, pewnie  by  
nafzych doczekała była w ie k ó w ,  
Kzeczpofpolita Kartagińfka także  
nierównie więkfzy  krayod nałzego  
dzierżyła, a przecie utrzymywała hę 
sczęsl iwie ,  nim zaczęła emulować  
z Rzymfką, N iech  mi zas nikt nie 
gada, że zaginęły obie ,  wfzag zagi­
nę ły  i naypoteżnieyfze Monarchie 
Perfka, Afsyryifka, &c. w fzag  zagi­
nęły oryginalne: Cesarftwa: a iako 
nic na ziemi nie ie(t (tałego, tak 
wlzyl łko  z pewnym czasem upa­
dnie, lub w  inną przybierze hę po- 
ftać: bo mowia. że  i świat zagi­
nie. Kzeczpołpolita Wenecka która 
od tylu|exiftuie w i e k ó w ,  ma także 
oblzerne Pofsefsie: kto zna Ich Ar­
chipelag, kto zna popbrzeza Ppiru, 
Albanii,  Dalmacyi,  Iftrii, i w yfpy  
a a  A d r ia t ic k im  m orzu  o k o ło  tegoż



pobrzeza situowane, w ię c  teg o  ad 
dicią u czyn iw fzy ,  tedy to zrówna  
może co do ob(zerności,  chociafz 
nie co do ludności na Izą dzisieylzą 
Polikę. Ma także  niebeśpiecznych  
sasiadow, i potrzebnych, iako to 
D  om Audryacki z rożnych bdkow,  
ła k o m y ch  Turków, potrzebnego 
Króla S ardyńlkiego, Króla Neapo-  
l iuńlkiego  przez bardzobl-i(kie zbli­
żenie  W yfpy  Kcrfu z Otranem.  
Hoilandya ma w osadach sw oich  
ty le  Kraiu co d w a  razy Polika, a 
m oże  i w ięcey ,  ma równie niebe* 
spieczńych,  i nie ukoionych wrządzy  
Panowania morikiego Anglików są­
s iedztwo, ma tuż koło siebie Dum  
Burboński w F r a n c y i , i  HifzpaniiPa- 
nuiący .  Więc to okazawizy, czy- 
nas kto położy w  randze wieklzych  
Rzeczpofpolit,  czyli wftronie mniey-  
fzych ,  o to fię kłopocie nie należy,  
bo tak iedne, i2ko i drugie exiftuią: bo 
exiftuiąSzwaycary, bo tak dawno u- 
trzymuie. fię Genua. Rzeczpofpolita 
Amerykańlkg, maiąca Krain co p ó ł



Europy, zaczęła scz e s l iw ie  swemi  
mądremu i na przykład innym nfta-  
wanii pomyślcie utrzymywać fię. 
Może mnie kto zechce  tern przeko­
n y w a ć ,  że tak oddalona od Europy,  
ieft to prawdę rzekłfzy wie lka od­
leg łość  lą d o w a ,  ale co do morza 
to nic nie znaczy. Można ią godzi­
w i e  nazwać Sąsiada, Angin która 
kroku pielzego uczynić nie może,  
iak tylko nurkiem. Francya tak 
obfzerna z dwudziedą milionami 
miefzkańcow, nie ulękła fię w  oda- 
tnich czasach podać fię naRzeczpo*  
fpolitą, w ięc  iPollka będąc iuż kra 
ieni Wolnym, i chcąc  fię ufposo-  
bić na ftan dofkonalfzy, to ied: na 
ftan sam w  sobie, m oże  fię c h w y c ić  
z rozumem, i z ludżkością  zgo-  
dn iey izey  odmiany, bo sapićntis eft, 
consilium mutare in rrelius.

Układ Konftytucyi dzU ieyU ey ,  
iftotnie odp ow iadapro iektow i  b e z ­
królewia wiecznego. Seyni exidu-  
iący nieprzerwanie obieralne urzędy,  
e lekcye  przez Sęym  Osób do Dika-;



f teriow, w fzy  ft kie te mądre urtawy,  
są miarą rządów w o ln y ch ,  i same  
W sobie bardzo Gę pięknie w y d a ­
dzą, choć bez przewodnictwa Króla. 
Marlzałek S e y m o w y  był by pier- 
wfzą  Seym u osobą, Beśpieczeń-  
f t w o  iednak ftanu w olnośc i  w y ­
maga, ażeby ich było po d w ó c h ,  to 
ieft  z oboyga narodow; tak iak W 
Lacademonie  b y w a ło  po d w ó c h  
Królów, albo iak w  Rzymlkiey  11 ze-  
czypofpolitey obierano po dw óch  
Konsulów; gdyż osoba iedna z tak 
znakomitemi władzy prerogatywa 
mi, mogła by kiedy użyć okoli­
czności sobie przychylnych ,  ku 
obarczeniu obywatellk iey wolno­
ści .

Bez usługi Primasa wcale  by 
fię na o w  czas obefztaRzeczpofpo-  
lita; nie tylko znaczenie pow agi ,  
ale naw et  s łow ne  nie powinno-  

,.mieć mieysca wyrazu nazwifko. Inna 
ło  o k o l i c z n o ś ć  w  czasie bezkrole-

W io w ,



wioW, w  czasie niemocy swoiey  
znayduiąc fię Rzeczpofpolita,  przy­
bierała sobie że tak przyrównam  
X ięd za ,  w  podobieńflwo iak o w  
chory wybieraiący  fię w podroż  
w ieczn o śc i ,  pragnie mieć przy bo­
ku swoim Kapłana, który by go bez- 
nftannie polecał B o g u ,  i duchownie  
do tego  ufpasabiał przeznaczenia. 
Tak teżiRzeczpofpolita mogła mieć 
dawniey swoie naturalne uwagi, łpo-  
•dziewaiąc fię te  charakter rangi,  
będzie odpowiadał sumnienia dy* 
fpozycyi ,  t en  w ięc  punkt swoiego  
zaufania zlała na nayw yżlzego  s w e ­
go kraiu Kapłana, tufząc sobie 
iż  nie tylko za iey pomyslsnośc  
będzie dźwigał ku Niebu ręce, ąle 
raczy ią iescze w  licznym Du-  
chowieńftwa Polfkiego gronie,  s w o ­
ją W fpierać influencyą Lecz  kiedy  
Rzeczpofpolita potylekroć na swoim  
zawiodła  fię fpodziewaniu, że nafze 
Prymasy służąc częftokroćza pinię- 
dze P o te n c y o m  o b c y m ,  w  nay-

p ie i r



pierwfzey uwadze kładli własnego  
interesu korzyści,  tudzielz naygło-  
w n ie y fz y  ich z w y k le  trapił obiekt, 
ażeby nayw ięcey  pod swoią  świętą 
opiekę zagarnąć i to nayintartniey- 
izych Bilkupftw. Można było  
iescze i to uważać, iż ranga dofto-  
ieńftwa tego kaziła Ich serca, Nie  
s ły lzeli śmy o złości Prażmolkiego, 
Radzieiowlkiego &c. wprzód aż d o ­
pięli tego dolłoieńftwa, iako też i 
Podolki Oftrolki (*; dla otrzyma-

C y t o w a ł  wielki  Mąż Suchodolf lc i  na 
początku d z i s i e y f z e g o  S e y m u ,  t e g o i  
Arcy b i fk up a  tef tament ,  w  k tó ry m  odka-  
zu i e  Sukcefsorom z a tr z y m a n e  u M o l k w y  
so larya .  C z y l i ź  n ie  wy p a d a ł o  t e g o ,  
e x h u m o w a ć  św iętokradzce ,  k toren  (ię na  
t amten  św ia t  dla zdan ia  fprawy  przen o-  
fząc,  zamiaft  iąlu za s w o ią  zdrady O y c z y -  
2 n y  zbrodn ie ,  o dk azy w a ł  be zc ze ln i e  t o  
co ko fzt em n i e se zę ś l i wo śe i  pub l i czn ey  
so b i e  wy iednat .  W y f t a w ia m  g o  sobi e w  
poftaci  o w e g o  l i chwiarza ,  k tóremu w  o-  
i ł atnim z g o n ie  X i ą d ź  daiąc pafsyikę do 
p o ca ło w a n ia  srebrną,  ow  nędzn ik  d o p y t y -  
veał fif n a y p r z o d  o probe srebra p o d a n e y  
fo b ie  pafsyiisi ,



nia t e y  godności,  w ie lu  fię niepo-
czciwości  dopuścili. W ięc  po tylu 
gorlzących DuchowieńH wo Pol- 
ikie próbach, po tylu fzkodl iwych  
dośw iadczen iach  kiore Kzeczpo-  
fpolita z łzkodą doznała swoią,  na­
l e ż y  jMuffcego Pol/kiego wrócić za- 
kryfty», iako rzecz do iey  należą­
cą inwentarza. Miech mnie zaś  
nikt nie podrywa, te  mówiąc o go­
dności Prymasa, naftaie na chara­
kter  D u c h o w n e g o ,  bynaymniey nie 
tykam tego co ieft w dtlebile , tylko  
moią uwagę do w ładzy  w S w i e -  
ckości reguluie. (*) Charakter Du*

cho-

T r u d n o  b y d ź  w  s w o i e y  fprawie  Sg -  
dzią,  t o  axioma  sprawadzi t  A u t o r  Pra ­
w a  P o l i t y c z n e g o ,  pi fząc o w łasn oś c i  
F u n d u f z o w e y  Du ch cwi eń f tw a ,  i Sw eg o .  
S ta n u  preroga tyw ach .  Jak arcy  dowodni®  
A u t o r  rozpisał  fig w  matery i  w łasnośc i ,  
iak nader iasno w y ł u s c z y ł  potrzebe p-  
c *y n ie n i a  pofpol ftwo pra wy m w ła ś c i c i e l  
l eta  dorobku,  i  p os i ad an ych  g ru n tó w ,  
tak g d y  p rzez  naturę  t e yź e  w łasnoś c i ,

^ z ie r ź w ie  fuudufcow e « a i j ś l i t  dov?ft3



c h o w n y  ma w  sobie samym range 
oieflcońęzonego poważenia,  podług 
iak nas uwiadamia Blesensis iż Sa- 
cerdos eji Coadjutor Redemptoris, Con, 
siliarius Domini, D apijer men see C h i- 
fti, Zas  o okolicznościach do Rzą­
du hę reguluiących nie ty lko  ka-

żde-

d z i ć ,  z a g n a w f z y  fig w  labirint  d o w o -  
d o w  s w o i c h ,  w idać  i ź  po t e y  nici  n i e  
dofzed ł  kłębka es? hic ejl lacuna tn  lib ro  
gen era tion is,

N a y p r z o d  c o  do w ła sn oś c i  t a d w o ia k o  
fig ro zu m i eć  p o w in n a ,  inna ieft w ła sn o ś ć  
posiadana prawem fpadku lub prawem  
dorobku ,  i t o  ieft n ay cz y r t l z a  w ła sn o ś ć ,  
k t o r e y  żadna mo c  Prawna za p r z e c z y ć  
n ie  ma prawa,  a inna w ła sno ść  d z i e r ż o ­
na,  którą w łaśc i c i e l  pod warunk iem pe.  
w n y m ,  pod k o n d y c y a m i  dozwala  dz i er -  
zee ,  iaką naturę  maią Staroftwa,  wfzelk i e  
dobra duchowne ,  i wfzelkie  urzędy  ma­
jące  do s w o i e y  Furscyi  p r z y w ią z a n ą  
in t r a te .

Jak n i e  m o ł n a  byd ź  w łaśc i c i e l em ia*  
d n e y  r z e c z y  na św iec i e  t y l ko  z  praw# ,



źdemu wolno, godzi fię,ale i należy 
mówić, tak iak godzi fię równie  
Osobom Hanu D u ch ow nego  mowie ,  
o świeck im ,  S lacheckim ,  M iey-  
fkim, i wlzelkich materyach regu­
lujących fię do Polityki: iak można  
mowie  a poprawie minifteriow lub

ich

bez  t eg o  za p ew ni en ia  k tóre  fpo l e czn ość  
t y l k o  wfzy i tk im zaręc2a,  d o t ą d  możn a  
b y  b y d ź  pos iadaney rzeczy  p e w n y m ,  do -  
P' ■ ki by komu fig nie fpodobato  w y z u ć  
m n ie  z n i e y  m o c ą ,  lub fztuką,  tak w ł a ­
sność  n ie  ieft i i łotą własną,  k i edy  ta Z 
ok o l i c zn o śc i  w y n ik a ,  k i edy  ią m o ż n a  
mieć ,  lub nie mieć ,  kiedy 2 tyf iąca u -  
b i e g a i ą c y c h  lig Osób ieden ią o t r z y m u '  
i e .  Własność  w ię c  takowa,  ieft o c z y ­
w i ś c i e  w łasnością  t e g o ,  k toren  ią r o z r z ą ­
dza ,  k toren  ią d z i e r z y ć  dozwala ,  ale n i e  
t e g o  k toren  ią o t r zy m u ie .  T o  c o  z  pra.  
c y  rąk mo i ch  ul lulałem,  to  ieft p i e r w f z y  
g a t u n ek  w łas n oś c i ,  t o  co tnoy P o p r z e ­
dnik uzbierał ,  i na  m n i e  sukcef syą  fpa* 
dto ,  albo mi odkażał ,  t o  ieft drug i  g a t u ­
nek  r ó w n y  p i erwfzemu wła snośc i .  T o  
w i ę c  co  z  S tarof tw,  lub z Fun du fzo w,  
lub z  p en sy i  bierze fię, lub fig u z g t # -



ich złożeniu, iak R3\ r e t  winien ieft £
każdy Obywatel naytrofkliwfzą u- 1
Wagę w zg lęd em  Tronu, ażeby ten *
z mieysca nie rulzałfię swego ,  żeby  
tam trzy mai lię gdzie mu przepisy 
Prawa wyznaczy ły  mieysce,  toż i (
o ftolku rouzmiec Prynrasowlkim: F

aże-

madza,  t o  n a l e ży  pod Prawo  n a yp ie r -  
w fz ey  w ł a s n o ś c i ,  ale t o  z c z e g o  ia t e n  
dorcbek c iagne ,  ieft nie  za w o d n ie  rzeczą  
cudzą,  do kog o  in n eg o  należącą.  Tak  
n a p rz y k ła d  potrzebuie  Pan s ł u g i ,  p łac i  
mu,  ale g d y  s ł ug a  ieft z ł y  cofa s w o i g  
umo wę ;  albo li t e ż  podoba fig w ła śc i c i e ­
l ow i  ko rzy ść  n i e u ż y t e c z n y c h  s ł ug  s w o ­
i ch,  na l ep fzy  ob roc i e  u ż y t e k ,  c z y n i  to  
iako  w łaśc i c i e l  Pan, iako p r z e z o r n y  go -  
fpodarz,  upatruiący  w  tern wigkfzą k o ­
r z y ś ć  dobra s w o i e g o ,  Tg  t e d y  maią w ł a ­
sność  wfze lki e  D u c h o w n y c h  dobra,  iako u-  
r z g d y  maiącg przyw iąza ną  do s w o i e y  
f u n k c y i  pensyą .  Ze  ie Rząd na i n n y  
obraca u ży te k ,  ź e  do  u ź y t e c z n i e y f z e g o  
p rze zn ac za  celu,  przez  to  w ła sno ść  n i e  
nadwergża fig n i czy i a ,  bo n ik t  z D u c h o -  , 
w n y c h  n ie  b y ł  pr aw ym  właśc i c i e l em  
dobr,  ale t y l ko  za sw o ie  us ł ug i  p ła tn y m ;



ażeby Pan Dapifer mens z  Chri/łi, 
nie piat fie do  Koadjutoryi  n a y w y ż ­
y tych  w  s w i e c k o s c i  r z ą d ó w .

M o że  nie ieden pomyśli sobie 
c iem by ten plac za łożyć ,  kogo tam 
posadzić gdzie Tronu Maieitat o s o ­

bne

w i ę c  P a n n ie  ch cąc  s ług  n i e u ż y t e c z n y c h  
t r z y m a ć ,  albo n iechcąc I ch  mie ć  t y l e ,  
m o że  pod ług  sumnien ia ,  i na  funda­
menc i e  Prawa własnośc i ,  i na  m o c y  nay*  
w y i f z y c h  R z3d ow  roz rządz i ć ,  r o z p o r z ą ­
dz ić ,  u m n i e y f z y ć ,  prze i f toczyć ,  p e w n y c h  
l ep i ey  o p a t r z y ć ,  drugim uiąć co  maią  
nadto ,  i w fzyt tk o  to  zdz ia łać ,  co  b y  
l epfżego  w idz i a ł  dla dobra po w fz ec h n oś c i .

M o f e  mi kto  zarzuc i  po do bn ie  iak i A u ­
tor  t e g o ż  Prawa P o l i t y c z n e g o  w p r o w a ­
dza,  źe  Fundusze  by ły  własnością  F u nd a to ­
ra, a Fundator  ie odka2al  na ten a nie i n n y  
kon iec , i  dla t e g o  pr z ez n ac z en ia ,w ię c  rzecz  
Źoilała w ła fnosc ią  U fu l ruk tu ary ufz ow.  O d ­
powiadam iż myś l  Fundatora miała cel albo 
ratunku b l i źnich,  iaKie mi a ły  p r z e z n a c z e ­
n i e  S u m m y  Szpi ta lne ,  Opać iwa końcem



bne z  porządku» i pierwfze z rangi 
trzyma niieysce,  mnie by fię zda­
w a ł o , i ż  w  tempierwfzeńftwa miey-  
scu, należało by z łożyć  volumina. 
Końftytucyi Rządu, Księgi przyka­
zań Prawa. Na tern ted y  mieyscu  
iuż nikt nie maiąc w o b iek tc ie , ł łw o -

rze-

edukacyi  m ł o d z i e ż y ,  i i nne  dobr odz i ey -  
( iwa dla p o tr z e b n y c h ,  albo b y ł y  c z y ­
n i o n e  w  p ob oź ne y  m y ś l i ,  a że b y  fię c h w a ­
ła rozkrzewia ła  reg l i gi i :  s ł ow em  zamiar  
chęc i ,  b y ł  f t o so wn y  do  c z a s ó w ,  do o p i ­
n i i  o w e g o  wieku ,  ale źe te od w i e k ó w  
uftały  cele.  że t e y  F u n d a to r ó w  m y ś l i ,  
albo inną dali expl ikacyą,  albo bez Ogródki  
zwróc i l i  t o  na uboga cen ie  nadto  n aw et  
ft iaiących,  w ię c  te Fundufze  pod opieką  
zaftaiące rządu z p r z y z w o l e n i e m  t e g o ż  
« c z y n i o n e  rządu, m o g ą  b y d ź  na funda­
menc i e  wfze lk i ey  s łu f znośc i ,  przez  Rząd  
o b t o c o n e  na i n n y  u ź y t e c z n i e y f z y  k o ­
n i ec .  1 w  takim przypadku m y ś l  n aw et  
dope łn ia  fię F u n d a to r ó w ,  bo duch wfzel*  
k ic h  fundufzow,  mia ł  zamiar ratunku p o ­
t r z e b n y c h ,  ale n i e  ob f i tuiących we  wfzy*  
flko,  wfze lk i ch  t l i ź n i c h ,  ale n i e  p ew ne ­
g o  Stanu.



yzema podobnego sobie, w  oznakach 
iakow egos  ziemi B o f t w a ,  nikt nie  
będzie ptdał zawiśc i  żądzą, ani arn- 
bicyi pychą. Ten zaś  chociafz nie- 

F  ' m y
*  —     ■■■<■ - —

£Jarod, i Rząd  ieft Pa nem  w fze lk i emi  
t o  zrządzać ok o l i c zn o śc ia m i ,  pod prawą  
op ieką i e g o  zof taiącemi ,  Jak m o ż e  n o w e  
( t anowie  u fz e dn ik i ,  tak t e ż  m o ż e  d a w n e  
od mi en iać ,  lub zn os i ć .  C o  i e s c z e  w i ę -  
c e y  powienl ,  i eże l i  b y  kray m ó w ią c  przez  
niepodob i eń f two  m ó g ł  panuiącą o d m i e n ić  
t e l i g ią ,  tak iak u c z y n i ł y  Ang l ia ,  P r u s y ,D a ­
n ia ,  S z w e c y a ,  i i n n e  R 2 e f z y  N i e m i e c k i e /  
kraie,  w i e c  tern w i ę c e y  ma P r a w o  refor­
mą fig zat rndnić  S ta n u  t e g o  U s ł u ż n e g o ,  
g d y  S tan  naprz ykt ad  z le  d o p e ł n i i  o b o ­
w ią z k ó w  us ł ug i ,  Względem kfaiu s w e g o .  
W  coż  w  takim raz i e  o b r ó c i ł y  b y  fię o w e  
p in g v a  benefaya, i  i nne  g ra tie , i tak p o ­
w ab ne  in t r a ty  ? W  t ey  mi erze  żadna  n i e  
za ch od z i  różn ica ,  c z y l i  t o  o g r a n i c z a ć  
w ła d ze  H et ma nó w ,  c z y l i  z m n i e y f z a ć  pen-  
fią Podfcarbich ,  c zy l i  arb i t ra lność  zdan ia  
K an c l erz y  poddać pod w ięk fzość  M a g i -  
f t ra tury g ło s o w ,  c zy l i  Bi fkupow w  ka rb y  
p r z y z w o i t o ś c i  w pra wi ć ,  w fz y f tk o  t o  m i  
c e che p op raw y  R z ąd ów ,  i zamiar p o m y ­
ś ln ośc i  narodu.  Jeżel i  (Jawi l iśmy S e y m



O o ____o*  —

m y  Maieftatu Rzeczypofpoli tey o -  
znak, będzie wzbudzał w z g lę d y p o -

iza-

7 6 .  roku z t e y  i e d y n i e  p r z y c z y n y  iź n i e ­
k tóre ,  gra ty f ikacye .  S e y m u  De legacyj*  
irego po z n o s i ł ,  i ż  pensi e zredukował  m i -  
r i f t r o w ,  i i  w ładze H et m a n ó w  uiął w  kłu- 
b y .  iak żebyś  my  mog ' i  z n o w u  p r z e c i ­
w k o  spbie mów ić ,  i e  S e y m  t e r ś ź n i e y f z y  
u m i a rk o w a w fz y  z b y t e c z n e  n i e k t ó ry c h  Bi- 
fkupftw in tr a ty ,  i o b r o c iw fz y  refzt e na  
zamiar  zb a w ie n n ie y  f z y  n i e ró w n ie  zle  
sob ie  pol ł ąpi ł ,  na  co  A u t o r  w  dalfżyn» 
di f sertacyi  s w o i e y  ftylu naprowadza ,  i 
palcetn fkazuie.  O w  s tawny  Papież Kle­
m e n s  x t v -  k t ore go  każdy  n ay l e p i ey  zna  
pod nazwi fki em Gangane l l ego ,  ten m o w ie  
wielki  Papież w  Bulli s w o i e y  D om inus a s  
R ed em p to r  noflcr P rinceps p a c is  tak fig 
z  go r y  t ł o m a c z v ,  iż wie lość  w  Kościele  
B o ż y m  s ług,  z b y t e c z n a  l iczba urzędów,  
r a c z e y  ieft w  Hierarhi i  zamie lzan ia  oka-  
zy ą ,  niżel i  mn ipmaney  p om ocy  , lub dob re ­
g o  porządku p r z y c z y n ą .  ubi eo res
deven it, n t ex  altquo R e^ttlar i  O rdine, v e l  
non am pliu s u berrim i ii J ru cfus • ß tq u eo p ta -  
tifs im a  em olum enta a C h riltiano P opu/o  
perc ip eren tu r , ad  pux ajfurenda fu e r a n t p r i -



panowania ,  będzie trw o ży ł  bet  za­
w i ś c i  zemfiy  krnąbnych, tak iak 
w  Świątyniach choć  niewidzialna  
iftoty T w o rc z ey  władza, przeraża 

F  2 iedna-

tn itius in ß i tu t i ,  ve t  delr im ento  po+ius e f s e v i s i  
fu e r in t ,  an perturbandiz  m ag is  p o pu loru m  
tra n qu il l i ia t i ,  quam tidem  p ro c u r a n d x  acca - 
m o d a t i .  hcec eadem A poflo l ica  Sedes quce e is - 
dam p la n ta n i i s  operam  im pendera t suant,  
su a m q w  in terposuera t Auclorila tem, eos v»l  
n ovis  communiire legibus, ve.l a d  priH inant  
vivendi severitatem revocare, ve l  p  nitus  
etiam  evellere ac d ifs ipare  minima d u b t i -  
v i t .  W i ę s  tak z b a w i e n n y c h  u w a g  p o ­
c h o d z ą c y c h  pd ś w i g t e y  G ł o w y ,  a do  
t e g o  ie s cze  tak o ś w i e c o n e y ,  w in n a  O w -  
Czarnia C hr y l tu sa wa  n ie  t y l k o  t r z y m a ć  
fig zdania,  ale d o w o d z ą -  w i n n e  ku H i e ­
rarchi i  n a y w y i f z e y  posti iTzenftwo,  n a l e ­
ż y  i e s cz e  to  pr zy k ła d y  d o w o d z i ć ,

M o w i  A u to r  na karcie m o l e  R z ą d , ,  
„  pow ied z i e ć  d o s y ć  iuż  ieft ducho-  , ,  
„  w n y d i ,  a zatem n i ep ozw a la m w i ę c e y  „  
,,  funduf zow robić,  może  p ow ied z i e ć  , ,
„  n i e  chcg t e g o  albo o w e g o  u ftanowie -  „
„  nia,  t e g o  lub i n n e g o  zgromad zen ia ,  „



iednakże  wfzelki umy«ł swoich pod  
figurą rzeczy wyobrażen iem .  Po* 

nie-

, ,  lecz nie  m oż e  g o d z i w i e  p o w ie d z i eć  , ,  
„  i e  dobra du ch ow n e  są i e g o ,  ź e  d o  , ,  
, ,  i e g o  abso l u tn ey  d i f p o z y c y i  należą.  
T e n  ftylu ob ro t  daie do zroz umi en ia ,  i i  
n ie  od r z e c z y  m o ż e  b y  b y ło  zredukować  
n ie k t ó re  u f t an ow ie n ia  Zg ro ma d zeń ,  ale t y ­
kać i c h  dobr  g o d z i w i e  nie  n a l e ż y  fig, 
w i ę c  c o ź b y  z o l t a w a ł o  z  t emi  dobrami  
p o z a k o n n e m i  c z y n i ć ?  n a y p e w n i e y  zdaie  
fig po mi ę dz y  D u c h o w n e  Pany rozdz ie l i ć ,  
tak iak zr ob io no  z  X i g ź ą  Kla fz toro w p e ­
w n y c h ,  co  odebrano  dwudzief tu g ł o d n y m ,  
a ż e b y  ubogac i ć  i e dn ego  m a i ę tn ego ,  i  
wie lka  liczba z t o r b y  chodz i ,  g d y  kilku  
za  n i c h  paradno pufz y .  D o p i r o  b y  fig 
w i d 2 e  naród od rodz i ł ,  na o w  czas  b y  
w i e k i  za k w i t ł y  p i erw ia f tkowey c h r z e -  
ś c ian  p o b o ż n o ś c i  ! G d y b y  swo ig  prze-  
f t rogę  b y ł  ki lkoma wiekami  wp rzód  A u ­
to r  napisał ,  wielką by w lp o ł e c z n o ś c i  p r z y ­
s ł u g ę  w y r z ą d z i ł ,  ale źe ią dz i ś  do u w a g i  
podaie ,  k iedy lię Du ch ow ie ń f tw o  c e n tu r i a ­
mi  f i c z y ,  w ię c  w y  pada R z ą d o w i ,  t e  z b y -  
t e e z n ą S t a n u  U s ł u ż n e g o  zredukować  l i czbę,  
i  u p rop orc ion ow ać  do po trz eby ,  a ż e b y  
refzta n i e  b y ła  dla kraiu nie u ż y t e c z n y m



n iew aż  w maieftacie Tronu, nie po ­
winna tię uw ażać  iak' ty lko  repre- 

s e n t a -

c i ęż are m,  i n i e  c z y n i ł a  z s i ebi e  gorszą ­
c e g o  S p o łe cz no ś ć  w ido ku  prożn iać lwa:  
iak w ź w y ż  c y t o w a n a  Bulla w  i n n y m  
wfpo min a  mi eyscu :  Hac sane de causa, In n o •  
centius P a p a  11 1 .  Predecefsor noßer  cum  
comperifiset n im ia m  regu lar iu m  O r d i n u m d i • 
vers ita tem , g r a v e n  in E cles iam  Dei confit.  
stonem inducer 6 in  Concilio L a te ra n e n s i  
IV . f ir  miter proh ib u it ,  nequis de cetero no-  
v a m  re l ig ion tm  in vem a t.  Łf  tarnen p o f i  m o -  
d u m  non solum ab A po f ia l ica  sede im p o r - 
tu n a  p en ten tium  inhiatio  al',quorum  Ocfl/t- 
num A p p r o b a t io n e n  ex to r s i t ,  verum  e t ia m  
non nullorum p re su m p tio sa  tem eritas ,  d iv e r* 
sorum ordm u m  p r e c p u e  m endicantium  non-  
du m  a pp ro b a to ru m , efjrenatam quasi m u l t i - 
tudinem adinvenit .  Q u ib u s  plene c o g n i - 
t i s ,  u t  mala f i a t im  o tsu rren t .  &c.  są t o  s ł o ­
w a  g o d n e  za ßa n ow ie n ia ,  i uw a g i  Rządo-  
w e y ,

W y b a w i a  sobi e A u t o r  krok S e y m u  
■względem roz po rządzen ia  t e r a z n i e y f z e g o ,  
w z g l ę d e m  n a ł o że n ia  na D u c h o w n y c h  p o ­
datku,  i z  p r z y c z y n y  ui ęc ia  obroku p e w ­
n y m  opafkom,  w  fposobie  uzurpatora o w e ­
g o  g dz i e  m o w i  na karcie ^53* pod a r t y ­
kułem  o ftanie D u c h o w n y ®  w  t e n  fpo*



sentaoya całey  fpołecmosci  ogułu,- 
a utrzymywania żyiącego B a ł w a ­

na,

sob: U zu rpa tor  c h y t r y  p r z y s w o i ł  sobie  „  
f , ludzi tak,  iak ,, c z ło wie k  o s w o i ł  o w -  ,, 
„  ce byd ło ,  i konie ,  i i nne  zw ie rz ę t a .  ,
, ,  Pomyś la ł  pe w n ie  c z ł o w i e k ,  n a y -  , ,  
, ,  przód,  zasi lę fię mlekiem d o b t o c z y n -  , ,  
, ,  n eg o  zwi erzęc ia ,  rzeki  daley: podzie l e  , ,  

fię z  n im wełną ,  zap rzą g ł  go  potem do ,,  
,t  pracy ,  i w fzyl tk i e  te  do br od s i e y  itwa ,, 
, ,  od ł a g o d n e g o  odbierając zw ie r zę c i a ,  ,, 
, ,  m o w i l  sobi e:  dobrze  mi ieft z n im  „  
, ,  u ż y w a m  g o  prawda pod ług  m o i e y  , ,  
„  wal i ,  i upodoban ia  na w łasn ą  po trze-  ,,  
, ,  bę. ale g o  t eż  na w za i em ż y w i ę ,  i od ,, 
, ,  drap ieżn ego  zas łaniam wilka.  Tak  
, ,  bv  maże  m y ś l a ł o  i bydle,  ale c z l o -  ,, 
,,  w i ek  n i e  sądzi ł  fię b y d ź  d os yć  zapla-  , ,  
, ,  e<>nvm pracą, we łną ,  i s ł odkim po- „  
„  karmem,  p r z y z n a ł  sobi e fkore,  i mię-  , ,  
, ,  so  byd lęce ,  O  iak przedz iwna  ełcpJi- 
kacya  na tur y  uc i em ięż en ia  ! n i c  mo im zd a ­
n i e m  n ie  może  p i ęk n i ey  b y d ź  w  p o r ó w ­
na n iu  okazane.  T a  Apof tro fa  przędz i-  
w n i e  by  fię i t osowala  do w ł a d z y  absofij .  
tn e y  mo n ar ch ó w ,  iakich model e na o k o l  
w id z i e n i y .  N ie  z as ł ug u ią  iesCze rozrzą­
dzen ia  S e y m u  d z i s i e y f z e g o ,  na t eg o  po«



na, detoracya iego, zbytecznie fcray 
Łoiatuie, i n gdy  Bałwan trap iący  

nie

równan ia  prz y i t o sowan ie .  Jeżel i  idąc  
p oró w na n ie m j e d n yc h  rz e c z y  z dru g i e -  
mi ,  t e d y  ia zważam krok S e y m u  r a c z e y  
iak o w e g o  przezorn ego  Pafterza,  k toren  
{łado s w y c h  owrec  zw afa iąc  z b y t  zapa.  
s ion e  latem,  ftara (ię ich n i e  c o  przed  
z im ą  ohudz i ć ,  bo by i ch  in a c z e y  n i e  prze«  
z i m o w a ł .  T e n  to  ieft z b a w i e n n y  krok  
w  u ięc iu  pe n sy i  p i e rw fz y m  D u c h o w i e ń -  
Rwa urzędom,  w  ob ró cen iu  S tarof tw na  
{karb, w  na łożen iu  na S lach i ę  podatkow,  
a w  po fo lg ow an iu  f tanowi  Chłopftwa .

Jeże l i  Rźąd ulepfzaiąc k o n d y c y ą  po« 
fpo l f twa ,  w y i m u i ą c  I ch  z pod w ł a d z y  
o bs o ln tn ey  P an ów ,  c z y n i ą c  Ich w ł a ś c i ­
cielami p os i ad an yc h  g r u n t ó w ,  ch oć  w e  
wsi  dzi edzi ca ,  zakupnika,  z a s ł u ż y ł  b y  na  
p o c h w a ł y  godne  t a k ow ey  u f tawy ,  i n i*  
mogl i  by uikarzać fię dz i e d z i c e  św ia t l i ,  
i ż  Rząd poftąpił  sobie z I ch  krzywdą,  ho  
Rząd w in i e n  opiekę wfzelkim k> n d y c y o m  
osob ,  za coż  by  Duchowieri f two ś w i a t ł s  
mia ło  sarkać? źe Rząd ich abuża poprawia ,  
i e  I e h  za po b i eg ł  z d r o ź n o ś c i o m .



nie ma d o sy ć ,  bo apetyt iego wzina» 
ga fię w  miarę obfitości, olłrzy fię W 

pro-

Prawde  rz ek ł f z y  i i  u rz ęd y  mi l i t arne ,  
c y w i l n e ,  n i e  są w  ż a d n e y  pr o p or cy i  z  
op ła t ą  D u c h o w n y c h  Fu n k cy i .  C z y l i ż  n i e

• s łu f zna  r zec z  a że b y  pomiarem t e g o  fto- 
sunku  za tru d n i ły  fię ftany ? i w y d z i e l i ł y  
każdemu ur zę d o w i  ty l e ,  ile praca zaflu-  
g u i e  i ego ,  ile us i lność  zarabiać kaźdey  
F u n k c y i  może .  C'oi  to  za różn ica ,  co za  
n i e p o m ia r k o w a n ie  m i ę d z y  zapłatą ie-  
d n y r b ,  a w y s ł u g ą  drug ich ,  t o  ieft; b yd ź  
S z e f e m  R e g im e n t u ,  albo Sze fem w Kia- 
f l orze ,  mie ć  tyf iąc  ki lkaset osob w  K o m e n ­
dz i e ,  albo t rz ydz i e f tu  M n i c h ó w  w  z a r z ą ­
d z e n i u ,  b y ć  na u f t awiczne  w y b a w i o n y m  
n ie be śp i ec zeń f t wo ,  albo fiedzieć w  o b m ur o­
w a n i u  Kl a f z t or ny m  w  n a y w i ę k f z e y  fpo-  
k o y n o ś c i ,  b y ć  i e s cz e  od św itu  do n o c y  

w  pracy ,  albo wcale  n i c  n i e  robić;  piąć fię 
f t o pn ia mi  zas ł ug ,  i pracy do ur z ęd ó w ,  
albo ie  iako c i ężar  za g r z e c h y  p r z y i m o -  
wa ć .  W i ę c  n i c  fpr aw ied l i wf zeg o ,  a ż eb y  
u l ż y ć  n i eborakom t e g o  c iężaru,  k t ó r z y  
g o  tak dawno ,  i d ł u g o  z  hazardem n ie -  
o f ż a e o w a n e g o  zdr ow ia  s w o i e g o  p o d e y -  
Siuią.  Jeże l i  i e s cz e  rozum ne  u b a w y  
d z i s i e y f z e g o  S e y m u  zn o fząc  Marfza łko -  
ftwa,  podfl tatbf lwa Na d wo rn e ,  i  JPodkaiu



proporcyą przybywniących p o ­
trzeb: przeto oznak niemy tey repre- 

zen-

c lerftwa w  del iberacyą w z i ą w f z y . z a  coŻ 
b y  t e n że  Rząd nie  miał ,  i n ie  pow in i en ,  
n a ł o ż y ć  podobney  na Opaf twa  o p ł a t y ,  
iak na Staro f twa,  lecz ma ło  rzekł em,  aa 
c o  do zatarcia nazwi fka  samego ,  n ie  z a ­
g u b i ć  t y c h  próżn iack i ch  iuź  mi iam  
urzg dow ,  ale t y t u ł ó w ,  które  hańbą są u -  
rze d ow  c z y n n y c h  Kościoła Katol i ckiego,  
Kied y  iuź  S taro f twa  świecki e  w  łeb w z i ę ­
t y ,  za coź  S t ar o f t wa  D u c h o w n e  m ia ły  b y  
l iać pod za s ł on ą  n i e w z r u f z o n e g o  p rzy w js  
Jeiu ?

C hcąc  w id zę  A u t o r  zaga ić  dla s w e g o  
S ta n u  pobudki  w d z i ę zc n oś c i ,  na  i ak i ey  
fig dotąd <enźe S tan n i e  2awiod ł ,  mową  
w  ten  fposob na karcie Jt^g. P o m y ś l m y  
t y l k o  „  czem byl i  O y c o w i e  nasi  n im  , ,  
, ,  ich ta św ię ta  o ś w ie c i ł a  nauka. Pytaną  
(ię m e g o  A u to ra ,  n i ech  raczy  p o m y ­
śleć r ó w n ie  c z y m  b y ł o  D u ch o w i eń f t w a  
pierwi a f tko wie ,  n i m  g o  s cz odr ob l i wo ść  
p i e r w f z y c h  ob dar zy ła  F u n d a t o r ó w ?  alba  
c z e m  byl i  R z ym ia n i e  G r e c y ,  G o t o w i e ,  
N i e m c y ,  n im  era Chrześc ian  zaczę ła  p r o ­
m i e n i  s w e g o  u ż y c z a ć  św ia t ła  ? albo czeną
t y ły  Ktaie cjjoę oświecone iuŁ niby

/



zentacyi będzie wygodnieyfzy,  bo 
utrzymywanie iego nie potrzebowa­

łoby

św ia t ł em  r e l i g i i ' w  wiekach  d z i e w ią t y m ,  
dz ie f i ątym,  i edyn af tym ,  za c z a s ó w  kru-  
cy a t ,  albo c zem  są dz is i ay  g d y  Ducho-  
w ie ń i ł w o  iak fię sam wy p i su i e  Autor  na  
karcie  t e y ź e ,  £e duch n i edowiar f twa  za- , ,  
, ,  c z ą ł  w y ś m i e w a ć  wfzy f tk o ,  g d y  nau , ,  
, ,  c z y c i e lo m  Rel ig i i  na o św ie c e n i u ,  f  na „  
,,  ob y cz a ia c h  zabrakło.  I m w y ź f z a  do-  ,, 
,,  f t oyn ość  w  Hierarhi i  Kości e lney  po- , ,  
, ,  s iadana ieffc przez  c z ł o w i e k a  zepsu-  ,,  
,, t ego ,  lub nie o ś w ie c o n e g o ,  tem wig-  , ,  
, ,  c e y  n i e sc ze ś l i wo śc i  Tpływać musi  ,, 
, ,  na w fzy i t k i c h  ludzi .  I t rudno  tak 
i a sney  pr aw dy  zapr zec zy ć  A u t o r o w i ,  
bo to  ieft pod okiem c a ł e y  fpo ł e czn ośc i  
Polfki ey .  M o w i  daley na t e y ź e  karcie  
arcy  rozsądnie ,, Tak ie  są fkutki zle i , ,  
, ,  przęz  z ł y c h  ludzi  o p ow ia d an ey  nau-  , ,  
, ,  ki Cfacześciańikiey.  G d y b y  w  t y m  , ,  
, ,  m iey scu  wypada ło  p sać l isiąźkg nie  ,,  
, ,  n o t ę ,  w y s c z e g u l n i l  b y m  wfzy i lk ie  ,,  
„  n ie sczę ś l iwośc i  zrodła ,  w yn ik a i ąc e  z  ,,  
„  z ł e g o  z a ży c i a  t e y  nauki p rze z  , ,  
„  D u c h o w n y c h ,  k t ó r z y  w  przód w la -  „
, ,  sne o b y c z a i e  popsul i ,  i n i em i  u-  , ,
„  c s n i o w  s w y c h  zaras i l i .  T e t o s ą s ł u -



łoby kofztow. Bożyscze  Egipt- 
łkie A pis czczone poci fig urą żyiace« 

g °

w #  prawdy ,  ta powie ść  g od n a  Apoftol -  
fk i ey  nauki,  którą w ie lokro tn i e  o d c z y ­
t y w a ć  fk a ź o n y c h  o b y c z a i o w  D u c h o w i e ń -  
ftwu radze.  W i ę ę  t ed y  D u c h o w i e ń t lw o  
fkaźone ,  D u ch ow ie ń f tw o  na z ł e  obracaiąfce 
dobro fundufzow,  t e n  iłan U s ł u ż n y  tak  
drog o  p ła t n y ,  a tak mi ze r n i e  fig w y s ł u -  
g u ią cy ,  n i e  t y lko  zas ługu ie  na powśc ią -  
g n i e n i e ,  ale n a l e ży  ażeby op ieka Rządu  
mocną  na n i e g o  dała baczność ,  i  p i lną  
z a p o b ie g ła  g o r fz ą c y m  n i e p r z y z w o i t o «  
ś c iom uw agą .  M ia n o w ic i e  2aś a ż e b y  
Fu ndqfze  które naturę  sm ego  w y r o d z i ł y  
przezn ac zen ia ,  i n i e  s łużą  ty l ko  na  p o -  
l ep fzen i e  losu i ak i ego  M o n s i u er  l’Abbe„  
» ż e b y  Opać lwa  Komendatary  ine ,  Klau-  
ftralne,  tu dz i e f z  wfze lki ę  gra ti e ,  konsola«  
c y e ,  altarie,  preiatury n i e u ż y t e c z n e ,  ch l eb  
za p as ły eh  e m e r i t o w ,  p r z e z n a c z y ć  na u« 
t r z y ra y  wan ie  Szpi tala  dla S ta r y c h  lub w y ­
s ł u ż o n y c h  ż o ł n i e r z y ,  ludzi n a y i f i o t n i e y  
O y c z y z n i e z a s ł u ż o n y c h .  Bo przez  taka 
ro zr zą d ze n ia  fposob m y ś l  Fundatorów»,  
ratunku b i i in i ę h  p o t r z e b n y c h  d o p e ł n i ł y  
b y  fig.

Tw ierdzi takie Autor, i i  raąteryi*



go wołu , niezmiernych na utrzjTmy- 
wanie siebie potrzebo wato ofiar, gdy

nauki ,  A r t y k u ł y  T h e o lo g i i ,  s c z eg u ln oś e i  
roz rz ą d ze n ia  l i tu r g i c z n e g o ,  p o w i n n y  z  
j f t oty  zawi snąć od p o ro zu m i ec ia  fię ftanu 
D u c h o w n e g o :  lecz n i e  poyrńuie dla cze .  
g o  b y  t o  t en  co  dwa ob ło czy f t e  płatki  
z a w ie s i ł  u podgarla,  albo komu w ie r z c h  
g ł o w y  w y c e c h o w a n o  w  O,  miał  mieć  z  
r ac y i  s w o i e g o  p iętna,  i e d y n y  d ecy d ow a-  
n ia  p r z y w i l e y  o  mate ry i  tak w a t n e y ,  
iak ieft in t er e s  każdego zbawien ia .  C z y -  
l i i  t en  g ł ó w n y  punkt  n i e  ieft ronią wie*  
c e y  in t ere f su ią cy ,  n i ż  k o g o ?  n ie  ma mi  
b y d ź  b l i źfzy ,  bo fię m e g o  t y c z ą c y  grzb i e ­
tu  ? Za c o ź  wraz  w f z y s c y  n ie  mie l i  b y ś  
m y  tak wa ln ey  ma te ry i  t ra k tować ,  t o  ieft; 
p rze z  Rząd  K r a t o w y ?  W f z a g  p ierwia -  
i tkowie  wfze lki e  p o w fz e c h n e  Z b o r y  ru /go  
Conctiia  fkładane b y ł y  z o sob  D u c h o ­
w n y c h ,  i S w ie c k i c h . k t o r y m  Rząd n a y w y ź ,  
f z y  p r z e w o d z i ł ,  k tóre  t e n ż e  Rząd z w o ­
ł y w a ł ,  k tóre  p ow ag ą  z w i e r z c h n o ś c i  s w o -  
j e y  -albo p o t w ie rd z a ł ,  albo czę f tokrotni e  
uch y la ł ,  iak w id z ia ł  t e g o  po trz ebe ,  ( l o su ­
jącą fig z  oko l i c zn ośc ia mi  Kraiu.  Tak  
o w o  s ł a w n a  Concilium cccumenicum 
c z y l i  p o w fz e c h n e  Z g r o m a d z e n ie  w  N ic e i



Bałwany Greków i Rzymian n ie ­
me, chociafz  ozdoby brały na s i e ­

bie,

w  roku 5 2 5 .  w  k t ó r y m  sam Cesarz ,  Kort- 
f t a n ty n  i to i e s cz e  w  X i ę g a c h  M art i r o lo g i  
2ap i s an y  zafiadał,  i t o  p o t w ie r d z a ł . iT o ż  s a ­
mo  w Cesarei  t e n że  Pan ś w i ę t y  kazał  C o n -  
c i l ium z ł o ż y ć  dla sądzenia Anaf ta sego  Bi-  
fltupa, także iak i on św ię t e g o .  Po d ob n ie ż  w  
na f t ęp n y m  czas i e  w  3 5 1 .  Co nc i l iu m z w o ­
ła ne  do S i rmium przez  Konftant iufza C e ­
sarza Sy n a ,  ś w i ę t e g o  W z w y ż  w fp o m n i o n e -  
g o ,  >'ako i do Mediolanu w  roku 3 5 5 .  przez,  
t e g o ż .  Także  w  3 8 1 -  T h eo d o s i u f z  C esa rz  
w  i i on f tan t inopo l u  Co nc i l ium (kłada, i pro -  
f z o n y  od zgr om ag zen ia  o  p o t w ie rd ze n ie  
g o .  Da le y  ies cze  w  Ca icedoni i  roku 4 5 1 .  
M i r c i e n  Cesarz  zw o ła ł  ekumeniczne  C o n -  
c i l ium,  ł  o sobny  s w o y  w y r o k  w  roku na-  
f t ępnyta  w y d a ł ,  ażeby  punkta  u f t awy  t e ­
g o ż  Conc i l ium b y ł y  z a c h o w a n e ,  a w i ę -  
c e y  n i e  w a żo n o  fig w s c z y n a ć  k łó t n i ,  i d i -  
fput  o  Rel i g i i .  T y l e  i n n y c h  naftępnie  
C o n c i l i o w ,  b y ł y  zawfze  w  w f p o l n y m  z  
Z w i e r z c h n o ś c ią  R zą do w ą  po r o z u m i e n iu  
fig. C o i  m ó w i ć  o S y n o d a c h  n a t i o na l -  
n y c h ;  iakich mn o go ść  o d b y ł a  fię w  Tole*  
dzi e ,  w  Orleans ,  w  T o u r s ,  w  r o ż n y c h  
oko l i cach N ie mi ec ,  w  Po ls cze  n aw et ,  k to r s



bie, ale nie w siebie, chociafz p o ż y ­
w a ły  dodatki ludżkie, ale ie nie

t r a -

Kl ery cy  z Laikami fkładali .  W i e c  o r y ­
ginalna inf t i tucya  za w fr e  ma w ła sn o ś ć  
sw o ic h  F un da me ntó w ,  a naftępne w iek i  
wikazuią  czas wy r od ze n ia ,  albo degrada-  
c y i .  Zdai e  fię t e d y  iż  tak o ś w ie c o n y  u-  
in y s ł  iak ieft Autora ,  n i e  m óg ł  zagaiać  
r z e c z y  tak w a ż n e y  w  ten fposob,  bo iaic 
ga tunkow anie  Klafs ludzi ,  rodzi  wfpo łe -  
cz n o śc i  n i e p ok oy ,  tak zby tec zn a  oddzi el -  
ność  i ed ne go  S tanu  m i ę d z y  innemi ,  a i e -  
s cze  taki ego  k tóren  s w o ie  trophea  w ok o ­
l icach rozquat^rowa ł  Em pireyIk i ch ,  d ą ż y  
do nadużyc ia ,  albo ogar n ien ia  w fz y«  
ftkiego: rozumiem pr ze t o  i i  raezey  A u ­
tor  m ó w i ł  podług prawideł  u legania,  n i ż  
świa t ła:  zdaie fig t edy  iż X iąd z  F i l o z o f ’ 
musi  mieć  pod ług  iak Paweł  Ap of t o l  c z u l  
w  sobie,  legem repugnanten legi mentis .

M o w i  Autor  na karcie / 4 5 .  P r z y id z i e , ,
„  czas  gdz ie  m i l i o n y  ,, ludzi rzekną od-
, ,  b i erzmy  na potrzebę nafzą,  i pnbli- „  
,,  c zną dobra S la ch ty ,  bo S tan  Slache-  , ,  
,, cki ieft, u ftanowienia  p o l i t y c z n e g o ,  , ,  
, ,  bo S tanu  t e g o  p ow in n oś c i  uftały,  bo , ,  
,, S tan  t en  posiada z i em ie  z a w o io w a -  ,» 
„  ną,  a z a ty m  cudzą.  Mam hon or  od-



trawiły. D oczeka ią  czasu p e w n e ­
go

p o w ie d z i e ć  A u to ro w i ,  źe w łaśn i e  iuź  ten  
Czas' zb l i ż y ł  fię s czę s l iw ie ,  g d y  S lachtę  
ogo łoca ią  z S taro f iw ,  g d y  na i ey  dobra  
n a ł o ż o n o  podatki ,  i gd y  ią w  podatkach  
z innetni  porowna ią  S tanami .  Nadto  w i ę -  
ce y  fpodzi ewać  fię n ie  m >źna: bo ludzi e  
w  nay burz l i wf zyc b  za mie fzan iach s w o ią  
n a w z a i em  refpektuią w ła sn o ś ć ,  ale w y -  
s cz eg u ln i en ia  n ie  cierpią.  T e g o  dowo d  
okaza ła  d z i s i ey f za  rewo lucya  F r a n c y i ,  
eh®ciafz zap a l czywie  na s czegulne  p rzy -  
w i l e i e  S tanu  S ia check iego  natarła,  a!s 
w łas no śc i  J e g o  p ra w d z i w e y  n i e  tknęła.  
Prawdę zaś rzek ł f z y ,  dobra z b y t k o w e  D u ­
c h o w n y c h  i escze  na sw o ią  n i e p r z y s ł y  ko- 
ł ey ,  ż eby  im r z e c z o n o .  źe p o n ie w a ż  Sla-  
chc i e  odbiera fię c o  iefi Kraiowego,  w ię c  i 
w v  Prałaci odda yc l e . co  ieft p rz v w ła sc zo n e *  
, ,  g o .  Ze Stan Slackecki iejł ujlanowienia  ,, 
, ,  P oli tycznego  C i e f zem fię z tąd mocn o  że  
n ie  d u ch o w n e g o .  I n f t y t u c y ą  p o l i t y c z n ą  
wfzyf tk i e  Kraie ziemi ftoią, g d y  D u ch o w n ą  
i edno Pańfiwo Papiefkie Bo j la n u  tego  
, , pow inn ośc i u j la ły  Zdaie  fię iż nie u l ta ły ,  
k ied y  S lachta od b y w a  w łas ny m kofzt em  
funkcye ,  g d y  fię zaciąga do c h o r ą g w i ,  
idz i e  w  s łużbę W o y f k o w a ,  k iedy nak o-  
ni e c  przy  ięła na siebie podatki ,  w y r z ę k la  fig 
z  w łas n ey  chęc i ,  dla bobra pub li cznego^zną.



go  te fkladki, i zrobić nrogą S p o ł e i
czno-

k o m i t y c h  z S t a r o f t w u ź y t k o w ,  k iedy  rząda  
pośrzedn i f twa  Prawa tn igdzy  sobą,  a swemi  
poddanemi;  w igc  i owfz em w y z u w a  fig chg* 
t n i e  z ko rzy śc i  ftarą prefkr ipcyą  n a d u ż y .  
t y c h ,  dla fprawiedl iwości .  A l e  Wafze  P rze ­
wie l e bn i  D ob rod z i e i e  wcale  obowiązk i  ufta* 
ł y ,  o sob l iw ie  w y  k t ó r z y  ki lkoro  beneft-  
c y o w ,  wie le  r o ż n y c h  Prelatur na raz dz i er ­
życ i e .  k t órz y  in t r a ty  Szp i ta lne ,  Akademi«  
czne,  Edukacy ine ,  n i e sumienn ie  na was ,  o* 
bracacie  po ży tek ,  k tó r z y ś c i e  chleb ub og im  
Z a k o n n ik o m  wykręc i l i ,  a ż eb yś c i e  sami za ­
tapial i  fig w  zb y tk ach ,  k tórzyśc i e  i i c y t a ­
cy e Dobr,  zk rzy w d ą  publ i cznośc i  u g ł o ­
w y  s w o i e y  o t r zy m al i  ż m o w n ie ,  k t ó r z y  
z a s ł u ż o n y m  w f2g dz i e  ftawacie na prze ­
prawie ,  a ż e b y ś c i e  wfzyr tko  co  n a y in t r a -  
t n i e y f z e g o  na SWoie przyc iąga l i  k o ł o . W y  
t o  W y  ! k tórzy  ca ł ego  ż y c i a  prace łoźąC  
na p i lnowan ie  sczebl i  ascenstl ,  z  o b o ig -  
tn oś c ią  na wfżelką w  Chrześc iań f tw ie  fpo -  
glądaci e  naukę,  i zdai ec i e  fię powt arz ać  
o w e  axiotna Kardinala Karaffy,  dum  p o • 
p u lu s  M e vu lt  decipi, dectpiałur.  W y  to  
Hareście od celu, i Ducha pierwiaftk w e g o  
p o w o ł a n i a  wCale »ddali l i ście fig! D o  Was  to  
w ła śc i w i e  n a l e ż y  owe  p r z y t o c z y ć  s ł owa ,  
i ż  biada t y m  jus d icunt se nofsa Deunt,



eznosci użytek, ieżeli ie iaki letko;
G  wier

j a c t i s  autem' negant.  B o  S ta n  ten p o s i a d a , t  
, ,  ziemie za w e to w a n ą  a z a t y m  cu dzą  i za to  
B og u  dzięki:  lepi ey  n i e r ó w n i e  z a w o j o w a ­
ną ,  iak podftępnie na by tą ,  iak w  z g o n i e  
w ła śe i c i e  a wyl trafzoną ,  albo z  k r z y w d y  
SukcePsurow w y t a r g o w a n ą ,  łub w y k r ę t n i e  
•zdobytą.  Bo p o s ia d a n ie  z h y t  ro z le g tey  z i e - , ,  
,, m i iefl n iew ygodn e  d la  ty lu  naw et S l a - , ,  
,,  checkich F a m i ly  i ,k tó r z y  iey nie p o s ia d a ią *  
Ś m i e m  zaś od p ow ied z i e ć  i i  pos iadan ie  
t y l u  b og a t yc h  be n e f i c y ow ,  Prere latur .  
F u n k c y i  in t r a tn y c h  D u c h o w n y c h ,  lubo  
ieft dla Prałatów  dla k tó r y c h  pełen ieftein 
u f z a n e w in i a  ar cy  w o g o d n e ,  ale dla fpo -  
ł e c z no ś c i  nader s zkodl iwe .  Po s ia d a i ą i e  t y l «  
k o  co do int rat ,  bo drudz y  ledwie fig raz  W 
ż y c iu ,  t o  ieft pr zy  obigc iu z n i em i  w i ­
dzi e l i .  N i e  m o w ie  parcya lnośc ią  D u c h a ,  
nie  bronie i e dn ey  Klafsy ludzi ,  ażeby  dru­
g ą  c i e m i ę ż y ć ,  ale p r i m o  cedendum ju j l i -  
t i x  dein p ie ta t i ,  p r im o  reconciliare F r a t r i  
tu o ,  p o j l  hec affer manus ante a l t a n .  I  
o w f z e m  tw ier dz e  iż  iak fig Slachta w  p o ­
da tko wa n iu  letko cen i ł a ,  a D u c h o w i e ń -  
f lwo  fig z  in tra tami  OiTiciose u k r y w a ł o ,  
tak wfzelka uftawa podatku na z ac ią g  
dal f zy  W b y l k a , d o b r y m  su m ni en i em  twier«



w i e r n y  niepofprfcąta Dioniziufiź

dząc,  nie  m o i e  iść g d z i e  in d z i e y ,  iak m i e ­
d z y  te  dwa  S t a n y .  Du ch o wi em d wo  nad naS 
w i ę c e y  dotąd n ie  p łac i ,  bo ieden dzief ią-  
t y  gro fz  od nas biorąc,  w i ę c  w  r o w n e y  h o ­
l em  y prawie  ko l ey .  Ze  dobra D u c h o w n y c h  
n i e  p o w i n n y  w i ę c e y  nad Sz lacheck ie  
płac i ć ,  to  sama natura  o c z y w i h o ś c i  d o w o  
dz i ,  ale i e  w lze lki e  S tarof twa D o c h o w n e  
p o w i n n y  by d ź podobnie  na fkarb ob ro -  
cone ,  iak p a n is  bene mcerentium  S ia c h t y ,  
t o  d r u g i  o c z y w i l t o śc i  punkt ,  t a k i e  n i e za ­
w o d n y .  I taki fposob ro z um o w an ia  nie  
mam za dziki ,  ale za nader s łu f zny :  k t o -  
ren ma o bo w iąz ek  dopełni ć  Z w i e r z c h n o ś ć  
Kraiowa ,

Nie  mafz w ię k sz eg o  dla Kraiow woN  
f l y c h  nie sczęśc ia ,  iak zb y te k ,  i z o y t e c z n a  
n ie p ro p o rc y a  fortun:  c o ź d o p i r o  g d y  N a ­
ród ies cze  s w o i e m i  uftawami,  t en  z b y te k  
zda ie  fię podsycać.  M i ę d z y  w ie lk i ch  w ł o ­
śc i  posiadaczami ,  a ma ło  albo n i c  n i e  
mai acemi ,  pofpol ic i e  t arg i  h? w fzy na ią  o  
w ol n o ść .  Taki  co  n ic  nie ma, n i c  t e ż  
na tern n ie  traci ,  ma i o w f z e m  iasrią o b c y ą  
k orz yśc i :  bogacz  zaś w i e  c z e g o  fię doku-  

puie,  i iak n a  tem w y i e d z i e  W i ę c  t e n  
f r ym irk  w  g e n e r a c y i  p o ź n i e y f z e y ,  zdaie  
fię iż m ie y sc a  nie  będzi e  miał  w Po l s cze ,



( * )  i na s w o y  prywatny nie obroci  
użytek. Widział w iek  nafz metam  
psikos Sycil ii lkiego iyrana w j o z e -  
fi- drugim, ktoren zuchw ałą  rękąpo-  
anierał ikarbce z Koscio łow,  i obro-  
c d ie  n a p o żo g h na napaść tych krai,  

Ci 2  k t o -

przez  t e r a i n i e y f z e  z n i s cz e n i e  S taro f tw;  
i eźe l i  i es cze to  cb i ęc i e  fkarb poprawi ,  i  
osobną  l i c y t a c y ą  n i e  iu ź  k luczami  ale  
wsiami  u c z y n i ,  i t o  n i e  r o d o w i t e y  Sla-  
ch c i e ,  z\? plus oferenti\  bądź o n  M ie s c z a n .  
X i ą d z ,  Z yd,  Ch łop ,  lub o bc y  p r z y c h o ­
dzień,  aby ty lko  w i ę c e y  dał  (karbowi .  
P r ze z  t en  fposob F o r t u n y  Paniki e d z i a ­
ł am i  drobiąc  fig, poydą w n ie iakąś coe*  
quacyą ,  i bogactwa  n i ez m ier n e  p e w n y c h  
F a m t l y i ,  udzie lą fig pomiarkowanie  O b y ­
w a te lo m  Z iem i  Pol fk i ey ;  ale i O r d y n a -  
c y e  Famil i i  R a d z i w i ło w ,  n i e  p o w i n n y  m ie ć  
w  w o l n y m  Rządz i e  mie ysc a .  Zda ie  fig 
i ż  gen iu fz  L i t w i n o w  t e g o  d ł u g o  n i e  
Scierpi .

( * )  T o  ftara Apof t egma  n a l e ż y  p r z y p o m «  
nieć ,  dla okazania  związku t e g o  p o r ó w n a ­
nia;  i i  t en  T y r a n  kazał  zd t i ą c  p ła s cz  
z ł o t y  z posągu B o ik a  Jowi f za ,  a na i e g o  
tn i eysce  zawie s i ć  w e ł n i a n y ,  tw ie r dz ąc  i i



którym niesczęsc iem wypadło <?d- 
tykać  go sąfiedztwem: odselam zas  
każdego doC zęt lochow y,ktob y  miał 
c iek a w o ść  wiedzieć? iak Dioniziu-  
fzowi Pollkiemu imie*

Podatki krain nafzego na które  
iuż  wielu chociafz niesłufznie (lęka,  
nnufzą hę zwiękfzać  koniecznie w  
miarę wyitawionego w oylka ,  i w  
miarę potrzeb iego; mufzą lię także 
przyczyniać na utrzymywanie  po­
rządku wewnętrznego,  na podzwi*  
gnienie handlu, i innych nie obl iczo­
nych potrzeb, które okoliczności  
w ym agać  będa. Y/ięc  iakie by (ię

nie

t e n  będz ie  i na  z ime c i e p l e y f z y ,  i w i e ­
c i e  l e tk fzy .  T o ż  i J oz e f  Cesarz  obdarł -  
f z y  z o z d o b  s ł a w n y  obraz  Maria  Hilff,  
uklęknął  do m od l i tw y  przed n i m ,  po łkoń-  
c z o n e y  mod l i t w ie  t w ie r dz i ł  t en  s ł a w n y  
H ip o kr y t a ,  i i  expref s i e  t e g o  ob ra zu  po*  
rufzaiące  serce,  będąc zakry te  2 n ik o m o -  
śc ią  metalu,  i f to tny  i e g o  u k r y w a ły  fza* 
cunek.



nie utworzyło zrodło n o w y c h  do-  
c h o d o w z t y c h  intrat, które tak mar­
nie  na ubogacenie  iednego obraca« 
no człowieka. T e  dziefięć milio­
n ó w ,  a może i w ięcey  rocznie co  
ieden pożerał, obżywi dwadzieścia  
ty f ięcy  mężnych Obrańcow kraiu. 
Jaka tedy nie lkończoność  między  
liczbą iednego, a d wudziefty ty t ięcy ,  
taka też różnica posługi tego co łia- 
wia fię pierfiami w fz e lk ie y  napaści, 
co pędzi w trudach życ ie ,  od tego  
co  przemyśliwa,tylko, aby ży ł  wy-  
godniey , aby iadł wykw intn iey  nad 
wfzelkie  ludzi kondycye.  Więc ile 
prożnego do tąd czyniło fię rozpro- 
fzenia na utrzymywanie K rólów,  
tyle iftotnego przybyło by dobra, z 
utworzenia tak poteżney kraiowi  
obrony. Przeto między tym dw oy*  
giem z łych ,  i dobrych fkutkow, tak 

k ie(ł do wybrania na ftrone dwudzie* 
ftu tyfięcy woy/ka iasna, i oczywi-  
fta o b c y a , iż  żadna propozycya geo-

metri- ś



metriczna gruntowniey fię nie w y ­
wiedzie .  Może to bydż  iż w wiela  
g ło w a ch  ambitnych to nie pomieści  
ł ię ,  i nad ich będzie poięcie,osobliwie  
tych ,k torty  pałaią żądzą osiąść miey- 
sce Tronu, albo i drugich którzy 
widocznie go tutą sobie do tego srzor 
dki, i których głos publiczności z a ­
czyna palcem fk a zy w a ć ,  ale umysł  
Wolny, nie zarazony ani uprzedze­
niem, ani proiektami nie obłąkany 
dogodnemi, znay dzie fię w  tem miey-  
scu natychmiafi, i pofirzeże rzeczy  
zolłaiące w  ołtateczności, to ieft: 
między niefkończonuścią fzkod, a 
w ła ś c iw o ś c ią  użytków.

Narodzie ukochany o to wielu 
obnosi fię te  Elektor ten honor nay-  
w ięk lzy ,  iaki mógł ktorego z ludzi 
podkac ofiarowaney sobie iednomy-  
Ślnie od narodu wolnego Korony,  
nie chcę przyiąd tylko pod pewną  
um ową,  czyli  pod warunkięm suk­

ces-



cefsy i , ieże l i  by tak było ,  iż by Ele-* 
jktor na fzacunku tey iednomyślsney  
niepoznał fię ofiary, i chciał fię kra- 
mażyć iak na targowicy o wołu, ted y  
zdaiemi fię iż byto nie by ło g ło w a  
cjo przodkowania Wolnym ludziom,  
ani do wfpołrządztwa w o ln ego  na­
rodu zdatna: zawcześnje  by fię de­
klarował tyran, nie znaiący nawet  
dilsimulowania fztuki, podług iak 
o w e  niesie exiorna nescitregncu e, qui 
n e ic it defsimulare, W  takim przy­
padku coż by ci zofiawało narodzie 
m o y  uczynić?  miałże bys podaw ać  
znowu Kandydata innego ? le cz  k o ­
go u licha! O to same okoliczność  
fię roz więzuie  przez-fię ! o to trudno­
śc i  i zawiłośc i  wikazuiąci drogę co  
mafz przedfiewziąsc,  gdy właśnie  
ieft pora do tego. Bo ieżeli Elektor  
pozyfkał iednomyslsność  wybrania,  
tedy kto inny pewnie nie dokaże tey 
fztuki: niech zaś n a sB o g  broni aże­
b y śm y  mieli przyiść na ■ rozdział  
K a n d y d a t o w i

№ o -



Narodzie posłucbay tych prze-t 
ftrog które nie ty lko 'l ob ie ,  ale ca- 
ł e y  świata Sp o łecznośc i ,  Mędrzec  
w ie k u  nalzego,  wielki miłośnik lu­
dz i ,  Republikanin rodem, Obywa­
tel Genewłki udziela. Narodzie po-  
słuchay mowie  Jego głosu!• bo to ftyi  
naturalny, bo to głos ftronniCtwem 
nieczy iey  nie nałłroiony ftrony, bo  
to mowa nie za pieniądze. Oftrzze-  
g a  on w  tylu mieyscach,  iż mimo  
naywiękfzych oftrozności dziedzi­
c t w o  na Tronie ,  a'wolność w  na­
rodzie nigdy fię w raz nie oftoią z 
sobą; m ó w i  iaśniey do nas, iż ieteli 
Koronę uftanowicte utławą dziedzi­
ctwa,  natymialł Poftka z s w o i ą  m o ­
ż e  fię pożegnać  wolnością .  W  tylu 
mieyscach wypisuie fię iasno, i do­
w odn ie ,  iż wfzelkieniesczęścia  któ­
re fię na świat zlały, były  Ikutkiem 
błędom L eg iś lacy i ,bo  duch P r a w o -  
dawftwa zawfze ieft naiednę nadcią- 
g a n y  ftronę, to ieft: na korzyść pew-.



nych,  albo iednego; tak dalece iż 
twierdzi wyraźnie ,  iż nauka Prawa  
publicznego iett tak zagmatana, że  
iasne praw d y  obrocily fię w  pro- 
blemmata; to ieft, czyli naród ludz­
ki należy do fto osob, czyli też te 
fto osob należą do rodzaiu ludzkie­
go. Otożtedy naród ludzki podzielo­
ny na (lada, i trzody,  należące do  
p ew n y ch  w ła śc ie ie ło w ,  którzy ie 
ufcrzy-muią na s w o ie  potrzebę, to 
ieft dla siebie na pafłwe. (*) Nie  
w ch o d źm y ż  dobrowolnie w  liczbę 
tego ftada, ale zoftańmy ludźmi rzą- 
dzonemi po ludzku, bo cięlzko o.

Palle-

( * )  L ’etude du dr o i t  public eft t e l l ement  
embroui l lé ,  qu’u n e  claire vé r i t é  eft m i t  
en problememe: si le genre  humain apar-  
t i e n t  à une  cen ta ine  d 'hommes,  ou si  
ce t t e  c e n ta in e  d’hom m es  apar ti ent  au  
g e n v e  humain.  Ains i  voi la l’efpece hu maine  
diviseéi  en t r ou pea ux  de bétai l ,  dont  c h a ­
cu n  a s o n  chef ,  qui  le garde pour Iq de.-*, 
vor er .

Roufieau Ch: 1 1, dans le tontrat Sociale.



Faflerza takiego, iakiego nam axio­
ms Ewangeliczne podaie qui dat ani* 
m am suam ,proovibus su is;bo  ta przy­
p o w ieść  niezisczona dotąd, pozofta- 
Ja w zbiorze tylko innych pięknych  
axiom atow.  Chcieć  tedy Prawem 
c barczyć Trony,  ielł to problemma  
także  w  fposobności» ale nie do ui- 
sczenia; ieft to rzeczzofławiona pię­
kne mnfposobowi rozumowania, któ­
rą można z quadratura cyrkułu w  
pauce Geometryi porównać*

Prawda iż nam wmawiającym 
przytaczają fposobem iż R e x  datur 
oprefsis in subsidium ,  nie przecze  
|emu, iż to w ła ś c iw y  cel ich pano-: 
Wania, iż to ieft meta ich przezna­
czenia: lecz te  w  tych rządach nie 
widać inney Klalsy ludzi, iak tylko  
R e x ,  a cprefsi, w ięc  subsidium, czyli  
ta gratia concomitans ieft zbytkuiąca, 
b o  każdy Król tak fię zręcznie po- 
ftawi ł ,  iż subsidium  sobie przywła-  
sczył* i  oprejsis w  niczym niepo-

fol;



folgował. Coż  byto za fkarb by ł  
drogi, Król ta k ow y  ! Król przylka-  
k u u c y  na ratunek uciemiężonym!  
Pan zaslaniaiący od pocilkow krzy­
w d y  niedołęznosc  ! skarb ci by to  
był żadna, nieolzacowany ceną ! Coź 
kiedy dotąd left tylko podług o w ey  
przypowieśc i  Ikarbem, ale ukry». 
tym w ziemi,

Po tylu upłynionych wiekach*  
powftałże  ktoren nad Marka Aure-  
ł iu fza! lecz w ie le  rzekłem: był że  
Jttórenaby podobnym temu naycno-  
t l iw lzem uz ludzi? ktoż z podobną  
do niebios odzyw ał  lię prozbą? któ­
rą z książki przetłomaczoney Obraz 
życia, i m yśli M a rka  Areliu/za  w  
moie  przenofze pisnto.O Boże, nie „  
„{ tw orzy łe ś  Królów aby prześlą- , ,  
, ,  dowali ludzi, ani ludzi aby prze- , ,  
, ,  s tadowanymibyli !nieprołzecię  , ,  
, ,  abyś mnie uczynił lepfzym, bo 
„  mam wolą abym lię wydolkona-  

lit, poprawił,  i zw yc ięży ł ;  ale „
5? pro*



„  prnfzę Cie  o to c ze g o  sobie sam 
„  dać nie mogę, abym mógł  p o * , ,  
, ,  znać,i  poiąó prawdę/ proize Cie  „  
„  o naypotrzebnieyfze dla Królów „  
5> dobro, o przyiacioł. Spraw aby , ,  
, ,  Marek ureliufz p ierw ey  u - ,,  
?9 marł, nim Iprawiedliw m bydż , ,  
, ,  przeftanie. Ah słowa wiekuyftey  
Warte pamięci! modlitwo godna  
dobroczynych Monarchów! Iztyle- 
c ie  na serca z łośl iwe  T y r a n ó w ! 
L ec z  nie d o ść  na tern ! zobaczmy ie- 
scze , iak  fię ten wielki  cz łow iek  w  
swoim reflektuie przeznaczeniu. O to 
są s łow a  Jego! oto pismo ręki 
w łasney  ! w  którym £ak fię tłoma* 
c z y  Marku Aureliulzu g d y b y ś  „  
„  był w ciżbie gminu zoftał,  sam- , ,  
„  byś tylko za siebie odpowiadał  
5, przyrodzeniu, ale miliony lu d z i„  
, ,  będą w  czasie pod Twoią wła- „  
„  dzą. Stopień sczęś l iw ośc i  na , ,  
„  którym każdy znalesćfię może, , ,  
„  ie(f przeznaczony. Cokolw iek  
v  z T w o i e y  winy braknie do tey „

i ,  SCZę-



i ,  s czę ś l iw o śc i ;  przef tępftwem „  
, ,  Twoim będzie, jeżeli na całym „  
„  sw iec ie  iedna łza wypłynie  kto- „  
„  rą mogłeś uprzedzić; winnym „  
, ,  będzielz. Przyrodzenie ukrzy- , ,  
, ,  wdzone, powie, że ci powie- ,, 
, ,  rzyłofwoie  dzieci ,abysieufczę-  , ,  
, ,  śl iwił:  c o że ś  z niemi uczynił? , ,  
9, za co  i  s łych ać  ięczeniena zie- , ,  
„  mi? za co t  ludzie podnieśli do ,, 
, f mnie ręce ,  profząc o życia Ikro- ,, 
„  cenie? Za c o ż  Matka opłakuie ,,  
, ,  urodzenie syna w ła sn eg o ?  za >f 
, ,  co zbiory żniwa które przezna- , ,  
, ,  czone były na żywien ie  ubogie- „  
,, go,  wyrwane są z iego chaty? , ,  
, ,  C o ż  nato odpowiefz? niesczę- „  
, ,  sliwosci ludu przeciw7 Tobie , ,  
„  m o w ie  będą,  i fprawiedliwosć , ,  
„  która uważa co czynifz, wjrryie „  
, ,  imie T w o ie  między imionami , ,  
, ,  złych Królów". Gdyby ktoren z 
dzisieyfzych Królów chciał to czu­
łym  odczytać sercem, gdyby chciał  
punkta tych uWdg do swego przy-

ftoso*



f tosow ać  panowania,  zdaie fię iż 
pęknąć  z żalu,i wftydu,  iego po- 
winnoby serce.  O B o ż e ! o w ie l ­
ki Boże! czyliż tyleset milionów  
ludzi ma bydż n iesczęs l iwycb że  
ieden człowiek nie ma cnoty? albo 
mai z bydż  iftotną koniecznością  
ażeby iedenzktorego  wfzyftko zle,  
lub dobre na wfpołecżnosc  fpływa  
przewodził  wfzyftkim? A le  w te m  
sobie o d p ow ied z ieć  nie umiem, ani 
niczyiego załatwiać nie godzi lię 
dochodzenia,  gdzie  Opatrzność  
sama zdaie fię tein trudnić zarządzę-» 
niem,

O iak to drogie ! w  oczach nie 
jednego może ujarzmionego Polaka 
(laną fię te wfzyftkie przelirogi, te 
rożne pisma, które tchnęły maximą 
podobna przeftrogom owego,Przy-  
iaciela Wolności, owego Obywatela  
świata,  choć rodem z G e n e w y  
"Wzniosą hę głosy życzeń , odezw ą  
fię m o w y ’ wlzelk iego dla tych bł-»- v I 
g o s iaw ien f tw a , którzy Bawiali fię

od-



odważnie promotorom defpotysmu,  
ktarzy cenili sw o ią  i Wfpoł/.iom- 
k o w  w oln ość .  Doydz ie  pow tarza­
nia odgłos cn ych  imion w a fz y c b  ! 
Wielcy obrońcy wolności: s łod ycz  
wiekuyftey  chwały  ktorey uży­
w a ć  będziecie nabierze ż y w fze y  
okrasy w  gronie Ś w ię ty c h  Pa­
triotów. Staniecie obok Brutusa,  
Kafsyufza słaWnych tnęczenikow za 
wolność:  i w  ten czas wraz w y ­
krzykniecie z niemi* iż nie ied inna- 
he virtutisnom en: to ieft: nie ied czcze  
cnoty  nazwifko. Jak nawzaiem do-  
fiągną i Was przęklęńdwa, prze-  
dr7.e iię ich ięk prżez zbite ziemi 
i ły,  i d o  W a s  fprosni wygodnis ie ,  
naięci defpotysmu FJallebartnicy t 
Wafza rozpacz powiękfzać fię b ę ­
dzie, w  miarę cierpiącego na po­
w i e r z c h o w n i  PoKki ludu. B ę d z ie ­
cie mieć Adama Polikiego L ucype-  
ra, degradoWanegoXiążęcia c iemno,  
ści  w  fpolce z sobą! (każą Was ku 
pomocy o w y m  przeniewier7ony,u

Dana-



Danaides do nalewania naczyń dziu* 
rawych,  lecz nie iuż w o d ą ,  ale Wrzą­
cym z Kopiiek i Berlinkow meta­
lem, zrachuią wam te momenta mar­
nie na lprzeczkach (tracone, i zasłu­
żone cencup/urn odbierzecie.

Przebok czas upływa na zacię­
tych rozterkach! emulacya burtni- 
ftrzowania tak pew ne  zaięła dom y,  
że nadziei nie mafz ażeby to zaią- 
trzenie dla miłości ü y c z y z n y  na 
iakie pare miefięcy zelżyło; bo dw ie  
niedzielę prawdziwey zgody, w iccey  
by utworzyło dobra, iak przeciąg  
roczniego czasu (trawionego na pe- 
rorach, i zwadach. Biadamy po 
Wsiach Sltfohta na te niesforność ! 
Szydzą niechętni ,  i n ieżyczliwi!  
(tęka cala Oyczyzna na los swoie-  
go przeznaczenia ! użala (ię ow em i  
P a w ła  s ł o w y  datus e/t mihi Angelus 
sathenes qui me colaphi/set. G dybym  
był na moment Panem rozrządzenia 
w  Polscze , tob ym  te włzyftkie Pany

poro-



porozganiał do Władzy W ykon yw a-  
jącey ,  na Minifierya do D w o r o W  
Zagranicznych,  na JurLsdikcye, i  
wlzelkie  urzędy potrzebuiące exeku-  
cy i ,  niech żeby sobie tam swoiem i  
minami ftralzyli cudzoziemskich Mi-  
nif trow ,  niech by sobie ftroili po­
wagę u exekucyi Prawa, a nie maru­
dzili, nie emulowali w  okol iczno­
ściach naywiękftego w ym aga iących  
p o sp iech u ,  to ieft: w  materyi Pra- 
w od a w itw a .  Dla tego to w  Prawo-  
dawfiwienafzym uftawiczne kontra- 
d y k c y e ,  prawo na prawo ftanowio-  
n e ,d  ztąd wybiegi dla Panków czu­
jących  fię na silach; tak dalece iż mia­
ra podległości  Pańfkiey prawom, tak 
fię ma do miary bogaćtw, iak fię m ie­
wa w  geometryi ieden do dwudzieflu,  
trzydzieftu, f ia, i tamdaley. Cożkol-  
w ie k  bąd/: nie można atoli powfze-  
chnie myśleć  o Panach ażeby nie 
chcieli widzieć Praw, i porządku, i 
o wlzem by waią częftokroć świat łymi  
ku temu przewodnikami, ale co  ieft

H  ic h



ich zw yczayną  wadą, tedy to, iź chcą  
zawfze na ich bydz czele: ażeby w  
imie ich rozkazuiąc, oddawano itn * 
za życia iescze część  dulie, czyli  
niebielką; a w ię c e y  ie sc z e  aby fię 
ich bano: bo ta ieft smiefznosc w ła ­
sności serca cz łow ieczego ,  iż fię W 
ten czas nay walniey iurzy, gdy  mu 
fię wfzy l łko  płasczy. Tacyt  znaią- 
cy  dobrze Ikłonnosci Kondycyi la-» 
d z k ie y ,  bo był wfpołczesny prawie  
rządów wolnych w  niewolnicze  
przeyscia ,  twierdzi w  ogolności o  ( 
wfzylłkich; iź  n ik t nie w zdryga fię. 
podlegać, ażeby też i on sam ro żka zyw a t  
T en  to ieił zw y cza y n y  fzlad ludzi 
cożko lw iek  wynies ionych  nad ró­
w n o ś ć ,  ta ich ordinaryina droga,któ­
rym siedząc ich tropem, za w lze  na 
ich natrafi koley.

Na mieysce tedy P a n ó w ,  za* 
z w a ł  bym do l ianowienia Praw lu­
dzi m iem ey  situacyi, których sama i 
okol iczność  mierności iednałaby

zrę-



zręczniey,  i poufaley. Jak liga bo­
gatych,  i możnych osobną drogą 
c h o d z i , i  w  każdey posilkuie fię po ­
trzebie, tak też ubożlzych , i  niesczę-  
s liwych (lubo trudnieyfze ma nie­
równie (koiarzenia fię Iposoby, ma 
sw o ie  także ście izki,  które iey na- 
częsc iey  ucilk, i dola ku porozumie­
niu fię toruie. Zw iązek  maiętnych  
zm o w n iey  ułożony b y w a ,  a poro­
zumienie fię uc iemiężonych, poru- 
fzonych hasłem b iedy ,  natarczy-  
Wiey do s w o ie g o  dąży celu: kto-  
ren podobnie iak owa wezbrana po-  
w o d ż ,  co  wfzyftko z sobą porywa,  
zaym u ie ,  i którą żadn3 moc na o w  
czas nie iefi dość mocna wftrzy-  
mac, albo iey odwrocie  impet.

Jak zabezpieczenie w łasnośc i  
ieft naygłownieyfzym fundamentem 
fpołeczeńfiw .tak n ierówność  dzier­
żenia, dyfproporcya maiątkow Oby-  
■watelikich, iefi (kładem w ad ,  z kąd  
fię na całą rozchodzą fpoleczność.

KoW-



R o w n o s e  Fortun, w fpo lnosć  ży ­
cia iak była n iegdyś  w  Lacedemo-  
nie,  ieft dziś rzeczą nie do naślado­
wania,  osobl iwie  w rozległym kra- 
iu; ale im w i ę c e y  Kząd kraiowy  
tym hę zatrudnia porównaniem, im 
usilniey zagradza ażeby w ie lo ś ć  
mals  tychże  fortun, w ie d n e  nie ku­
piły  hę ręce, tem iftotniey do swo-  
iey  dąży dołkonałosci .i le można hę 
do niey po ludzku przybliżyć.

Rotdzia ł Władzy W ykon yw a-  
jącey od P r a w o d a w czey  ieft ifto- 
tnie  kon ieczny ,bo  złożenie ię w i e -  
dnych ręku, dawałoby P r a w o d a w ­
c y  i w ie l e  zatrudnienia, i za z łe  
i e y  wykonanie  Prawodawca nie 
miał by hę przedkim fprawiać, c h y ­
ba przed sobą. Powierzenie zaś  
i e y  w ieczyśc ie  iednemu Stanowi  
osob ,  iak ieft niebezpieczne, tak i 
niepodbne ile u nas. Z tąd to ułła- 
w iczn a  walka między Władzami, u- 
ftawiczne czuwanie iedney ażeby hę

nie



nie dać p od eyść ,  a drugiey w id o­
czne zawize dążenie do powiękłze*  
nia w ładzy  w ykonywania  s w a i e g o ,  
i poftawienia iey w tonie nieodpa-  
wiedzi.  T o  palsowanie łię ftate-  
czne Wprawiało W ładze  obie ajbo 
w  inakcyą fzkodłiwą, albo w  za­
m ieranie .  iak w  tylu widzie liśmy  
przykadachł,  albo nakoniec rzeczy  
(ię kończyły ,  iż władza W y k o n y -  
Waiąca wielością Prerogatyw c z ę ­
ścią udzielonych, częścią  przy-  
wlasczonych,tak  nareście przyćmi­
ła Prawodawczą, iż fkutki iey ftały 
fię poddane w ładzy  wykonywała?  
ceyrtak iak W Anglii gdzie lię nic 
nie dzieie czego by albo sam Król 
nie zaproponował,  albo przyzwole­
niem swoim  niepotwierdzit j lub nie 
odrzucił.  S k u t k ó w  tak owych  il© 
dotąd nam fię obawiać nie należy,  
ieżeli k a ż d y  Seym do fprawową-» 
nia wykonania będzie wybierał Oścu 
by. Senat zas sam tey w ładzy  pią? 
f t o w a ć  tak iak w  W enecyi nie

żę ,



ż e ,  bo u nas Trybunału naywyżfze-  
g o  Inąuizifcorow ktorert bez uttan- 
nie na wlzyiiko  czuwa, i baczne 
ma oko nie będąc,  tedy w  pręd< e  
b y  fię zamielzanie między władza­
mi wcisnęło ,  i dałoby okazy a rozró­
żnienia zawize dia kraiow Kzeczy-  
pofpolitey fatalnego: a rozdział F a ­
milii iescze by fię widocznieylzym  
okazał, i zrobił by fię podobnym  
o w y m  Patriciufzow Famil iom, iak 
vr dawnym Rzymie,

Nayabsolutnieyfza mocy w y -  
k o n y w a ią ce y  władza nie trwożyło  
b y  mnie, iak' tylko p ew nym  cza­
su byłaby określona zamierzeniem,  
jeżeli  te ż  same osoby nie będą mo­
g ł y  na powtorną koley  bydż obra­
ne, ani potwierdzone, chyba po u- 
płynionym iakow ym  przeciągu zna­
komitego czasu. Trybunał Inquizi* 
t o r o w  Weneckich iak ma bez gra­
nic  władze,  i choć był  niekiedy na 
wykroczenie  partykularnych suro­

w y ,



w y ,  i przyoftry.ale też  za to na u- 
sczerbek Konftytucyi Kraiowey ni­
g d y  fię nie targnął, i owfzetn ca ło ­
ści  iey zawfze wiernie dozierał. a to 
dla tego iż ieft roczny, iż potrzeba 
wfzyftkich trzech osob z których  
ieft z łożony iednomyślśnosci zda­
nia, inaczey odsełaią fprawe do Ra­
dy dziefięciu; \ t  nakoniec też same  
osoby  odbywfzy ten urząd, iuż nie 
wraraią fię więcey do fprawowa- 
nia Jego. Chociafz ta nieograniczo­
na władza ma wfzyftkich g ło w y  
( nie wyłączając D o g i )  w s w o i e y  
podległośc i ,  nie ma z tern w f z y -  
ftkim przykładu aby powagi na złe  
użyła  swoiey .  M o c  i władza iey 
wielka, utrzymuie wfzyftko w kar­
bach porządku, i w  subordinacyi. 
Tak W każdey Rzeczypołpoli tey  
wfzelkie Magiftratury powinny mieć  
n ieod w łoczn e  wykonanie swoich  
rozrządzeń, dobrych czyli złych na­
wet: nikt w  to z przyw atnych  w  
chodzić  nie powinien, ale też znowu

czas



czas władzy każdey Magiftratufy,  
pow ien  mieć niezawodny period, i 
nieochybnie  kończyć fię w  punktcie  
zamierzonego czasu. Tem fposo* 
bern władza fyrawow.-na nikomu  
nie  m»że bydż ftrafzną, kiedy przez 
rożne przechodzi ręce ,  gdy iey  k o ­
le}  ̂ może każdego podkać: władza 
zaś  iednemu powierzona, ma w  s o ­
bie umiesczone niebeśpieczeńdwo,  
ma oraz utaioną pokusę którey cię* 
fzko przychodzi oprzeć fię: ieft po* 
dobną do o w e g o  drzewa zakaza­
nego,  ktorego okazały o w o c  w z b u ­
dza ufiawiczną czczość  na ięzyku  
tego, ktoren odebrał go w  depozyt  
s w o i e y  opieki. Trudno tedy ieft  
rzeczą , bydż w ogniu a nie zgorzeć,  
mieć Sposobność użycia a nie łko-  
fztować: trzeba by bydZ w ięcey  iak 
człowiekiem, w y n ie ść  sw o y  senty­
ment nad pofpohty,zapomnieć o s o ­
bie, dla dogodzenia powfzechności .  
Natura tedy z łeg o  tak ieft zawarta 
W ikładzie r z e c z y ,  czyli w  gatunku

wla-



władzy, iż można do niey przyfto-  
sować  ową iednego Pisarza Kościel­
nego powieść o kobietach, iż  iu Ic 
mol z  fz a ty  pochodzi, ta k  z  niewia/ly  
z ło ść  niewieścia ia z as twierdze iż 
złosc  Królów tak w  ich zawarta 
władzy ,  tak z oznako w  ich p o c h o ­
dzi godn ośc i ,  iak mol z ftarey fzaty.

Kończę wracaiąc f i ę  zawfze  
do celu uwag moich, bo mi łię g ło ­
w a  ftatecznie o w y m  axioma R o u s ­
seau nabiła: iż Prawo naygorfze iefi  
lepfze,  niż Pan naylepfzy, bo k a żd y  
Pan siebie nadewfzyftkoprzekłada,  
a P r a w o  nikogo. ( * )

K o  n  i  £  c .

( * )  L a  p ire  d ex  l o i x  v a u t  en core  m i en x ,  
que  le mei l l eur  ma i tre ,  car t o u t  te mai tre  
a des preferences ,  &  la loi  n ’en  a jamai s .  
Lettru d* la M o n ta it pg . 3 4 5 .












